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Odłożenie wizyty w Polsce

List prezydenta USA 
doi sekretarza KC PZPR

7 bm. ambasador Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Ri­
chard T. Davies, złożył wizytę 
ministrowi spraw zagranicz­
nych PRL Emilowi Wojtasz­
kowi i przekazał na jego ręce 
list prezydenta Jimmy Cartera 
do I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka.

W liście tym prezydent Car­
ter wyjaśnia, iż zmuszony jest 
odłożyć wizytę w Polsce z uwa 
gi na debatę kongresową w 
sprawie programu energetycz­
nego administracji, co wyma­
ga jego obecności w Stanach 
Żjednoczonych.

Prezydent Carter podkreśla 
w liście wagę, jaką przywią­
zuje do rozwijania stosunków 
z Polską oraz stwierdza, iż na 
dal pragnie złożyć wizytę w 
naszym kraju. Propozycja no­
wego terminu zostanie uzgod­
niona.

W Waszyngtonie opublikowano 
wczoraj oświadczenie sekretarza 
stanu Cytusa VanCe’a. Rządy dzię 
więciu krajów, które miał odwie­
dzić prezydent zostały poinformo­
wane, że odłożył on swą podróż, 
gdyż musi pozostać w Waszyngto 
nie w okresie debaty w Kongre­
sie nad programem energetycz­
nym. (PAP).

Czytaj na str. 2 — „Odgłosy".

Zadania polskiej 
kinematografii

7 bm. w siedzibie KC PZPR 
w Warszawie odbyła się nara­
da środowiska filmowego po­
święcona dyskusji nt. stanu 
realizacji uchwałv Biura Pol i 
tycznego KC PZPR i Prezy­
dium Rządu „W sprawie 
zwiększenia społeczno - kultu 
ralnej roli kinematografii pol­
skiej”. W naradzie, której 
przewodniczył zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Łukasze 
wicz. uczestniczyli kierownicy 
wydziałów KC PZPR: Pracy 
Ideowo - Wychowawczej — 
Wiesław Klimczak. Kultury — 
Lucjan Motvka. Prasy. Radia 
i TV — Kazimierz Rokoszew- 
ski oraz wzewodniczący Kom: 
tetu d/s Radia i TV — Maciej 
Szczepański. (PAP)

Jubileusze we spotkanie na Kremlu
dniu 60-lecia WielkiejW

licy ZSRR.
Z trybuny 

na defiladę 
nek Biura

Mauzoleum Leni- 
przyjmował czło- 
Politycznego KC

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej na Placu Czerwo­
nym w Moskwie odbyła się 
wielka defilada wojskowa i ma 
nifestacja społeczeństwa sto-
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Delegacja partyjno-państwowa Polskiej Rzeczypospolite] 
Ludowej z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem na 
czele, która uczestniczyła w obchodach 60-lecia Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej, opuściła w ponie­
działek wieczorem Moskwę.

Na lotnisku Wnukowo delegację partyjno-państwowa PRL 
żegnali — członek Biura Politycznego, sekretarz KC KPZR 
Andriej Kirilenko, sekretarz KC KPZR Jaków Riabow, za­
stępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Nikołaj Mar- 
tynow i inne osobistości radzieckie.

Na lotnisku Okęcie w Warszawie delegację witali członko­
wie Biura politycznego i Sekretariatu KC PZPR.

Obecny był ambasador ZSRR w Polsce Stanisław Piłoto- 
wicz. (PAP)

Wielka manifestacja jedności 
KPZR i narodu radzieckiego

Polskie obchody rocznicy 
Wielkiego Października

KPZR, minister obrony ZSRR, 
marszałek Związku Radaiec-

kiego Dmitrij Ustinow. Obok 
niego z jednej strony — sekre­
tarz generalny KC KPZR, prze 
wodniczący Prezydium 'Rady 
Najwyższej ZSRR Leonid Breż 
niew i inni przywódcy partii i 
państwa radzieckiego, z dru­
giej strony — I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, który 
stoi na czele delegacji partyj- 
no-państwowej Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, ucze­
stniczącej w obchodach 60-lc- 
cia Rewolucji Październikowej 
oraz inni przewodniczący dele­
gacji z krajów socjalistycz­
nych.
’ Z trybun dla gości zagra­
nicznych defiladę wojskową i 
manifestację ludności Moskwy 
oglądają członkowie delegacji
pąrtyjno-państwowej PRL, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — przewodniczący 
Rady Państwa PRL Henryk 
Jabłoński, prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz 
oraz sekretarz KC PZPR Ry-
szard
PZPR
ZSRR

Plac

Frelek, członek KC 
i ambasador PRL w 

Zenon Nowak.
Czerwony w bogatej

świątecznej dekoracji. Naprze­
ciw głównej trybuny wielki 
portret wodza zwycięskiej re-

Wszystko o miejscach w hotelach

Pierwsze w Polsce elektroniczne
informatory na poznańskich dworcach
Na poznańskim Dworcu 

Głównym PKP uwagę ,podróż­
nych przyciąga od kilku dni 
okazale prezentujące się urzą­
dzenie, ustawione w podziem­
nym holu prowadzącym na pe­
rony. Kiedy podobne urządze­
nia zamontuje się na dworcu 
autobusowym i w porcie lotni­
czym na Ławicy, do czego już 

' przystąpiono, system zacznie 
działać.

Jest to pierwszy w Polsce 
system elektronicznej informa­
cji o wolnych miejscach w ho­
telach, umożliwiający także 
dokonanie wstępnej rezerwa­
cji. Pomyślany został przede 
wszystkim dla turystów przy­
bywających do Poznania środ­
kami komunikacji masowej. 
Tworzą ten system tablice in­
formacyjne na dWorcach, któ­
re mają połączenie z wszystki­
mi poznańskimi hotelami, biu­
rem zakwaterowania nrzv ul. 
Głogowskiei oraz z placówką 
informac.it turystyczne!.
znajduje się podświetlany plan 
miasta, a na nim diapozytywy ho-

tell. Przy każdym z tych ostatnich 
umieszczony jest sygnalizator, bez 
przerwy wyświetlający stan 
miejsc, które to dane przekazują 
recepcje hotelowe. Ponadto z re­
cepcjami możliwe jest automa­
tyczne połączenie telefoniczne (z 
tablicą zespolony jest aparat) dla 
uzyskania dodatkowych informa­
cji. np. o standardzie oferowanych 
pokojów czy dojaździe do hotelu i 
dla ewentualnego wstępnego za­
rezerwowania miejsca. Legendę do 
informatorów przygotowano w ję­
zykach polskim i angielskim.

Ten nowoczesny system oprą 
cował pocanański sekretariat 
tzw. Porozumienia Terenowo- 
Branżowego Turystyki 'Krajo­
wej i Zagranicznej, uczestni­
cy tegb porozumienia finansu­
ją też ten system. Jego część 
elektroniczną zaprojektowali 
i’ wykonali pracownicy Zakła­
du Telekomunikacji Instytutu 
Elektroniki Politechniki Po­
znańskiej pod kierunkiem doc. 
Zdzisława Kachlickiego.

Podobne informatory zain­
stalowane maja być wkrótce 
na rogatkach miasta, przy tra­
sie E-8. fbcp)

Na zdjęciu: podczas manifestacji mieszkańców Moskwy.
Fot. — CAF

wolucji socjalistycznej Włodzi 
mierzą Lenina. Setki czerwo­
nych sztandarów, transparen­
tów, na których widnieją has­
ła głoszące radość i dumę ludzi 
radzieckich ż osiągnięć 60 lat 
budowy społeczeństwa socja­
listycznego.

Godzina 10 czasu moskiew-

cji Październikowej. W odpo­
wiedzi — na Placu Czerwonym 
i na przylegającym do niego 
Placu 50-lecia Rewolucji, gdzie 
czekają na rozpoczęcie defila­
dy pododdziałv, rozbrzmiewa 
gromkie ,,hurra”!

Wczoraj, 7 listopada, w dniu 
jubileuszu 60 rocznicy zwycię- 

| stwa pierwszej w świccie re­
wolucji socjalistycznej odby- 

I ły się w całej Polsce uroczy- 
। ste akademie, koncerty i spot­

kania, na których społeczeń- 
I stwo polskie daje wyraz 
i swoim uczuciom przyjaźni i 

braterstwa do Związku Ra- 
I dzieckiego, do ludzi radziec- 
। kich.

Nadal odbywają się w róż- 
I nych miastach wzruszające 
। spotkania z Polakami-uczestni 

kami wielkiej rewolucji, wete- 
I ranami polskiego ruchu robot 
i niczego, działaczami SDKPiL, 
1 KPP. PPR.
I Polacy oddają hołd pamięci 
। bojowników rewolucji; uczest­

ników walk o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne, polskich i 
radzieckich żołnierzy, którzy 
polegli na naszej ziemi w wal­
ce o wyzwolenie naszej ojczyz 
ny.

Cmentarz-Mauzoleum żołnie 
rzy Armii Radzieckiej. Tu sno 
czywają prochy 23 000 żołnie­
rzy radzieckich, którzy .zginęli 
w walkach o wvzwolenie na­
szej stolicy. Po odegraniu 
hymnów narodowych Polski i 
Związku Radzieckiego nastą­
piła uroczystość złożenia wień­
ców przez delegację KC PZPR 
z członkiem Biura Polityczne­
go, sekretarzem KC PZPR — 
Stanisławem Kanią, przewod­
niczącym Prezydium Central­
nej Komisji Rewizyjnej PZPR 
— Arkadiuszem Łaszewi- 
czem, kierownikiem Wydziału 
Prąsy, Radia i Telewizji KC 
PZPR — Kazimierzem Roko- 
szewskim. Nasienne wieńce — 

। od NK ZSL, CK SD, Seimu, 
Rady Państwa i Rady Mini-

I stów. • , 
। Mieszkańcy Warszawy od- 

। dali hołd pamięci wybitnego re

żyły delegacje: KC PZPR, NK 
ZSL, CK SD, Sejmu, Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów oraz 
organizacji społecznych.

Na Cmentarzu - Mauzoleum 
żołnierzy Armii Radzieckiej i 
przed pomnikiem Feliksa 
Dzierżyńskiego wieńce złoży­
li przedstawiciele ambasady 
ZSRR w Warszawie z amb. 

Stanisławem Piłotowiczem oraz 
delegacje ambasad krajów so­
cjalistycznych.

Uroczystość ■ złożenia wień­
ców w 60 rocznicę Rewolucji 
Październikowej odbyła się 
wczoraj pod bramą straceń na 
Cytadeli warszawskiej — miej 
scu upamiętnionym krwią poi 
skich patriotów i rewolucjom 
stów, którzy ponieśli śmierć w 
obronie ideałów wolności i so­
cjalizmu.

Wieńce i kwiaty złoźvłv de­
legacje KC PZPR, NK ZSL, 
CK SD, Sejmu, Rady Państwa 
i Rady Ministrów; przedsta- 
wićiele ambasady ZSRR w 
Warszawie oraz ambasad kra­
jów socjalistycznych.

WŚRÓD UCZESTNIKÓW 
REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

W gmachu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
odbyło się wczoraj spotkanie 
przedstawicieli wojewódzkich 
władz partyjnych i adminiśtra 
cyjnych oraz .ministra pełno­
mocnego. konsula generalne­
go ZSRR w Poznaniu — Niko 
łaja Gusiewa z uczestnikami 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej — Ste­
fanem Kaczorowskim. Stani­
sławem Latosim. Edwardem 
Stokowskim. Andrzejem Rut­
kowskim i Czesławem Świ­
niarskim. Otrzymali oni listy 
gratulacyjne od I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka

wolucjonisty i działacza mię- i. ambasadora ZSRR w War
dzynarodowego ruchu robotni­
czego — Feliksa Dzierżyńskie­
go. Kwiaty nod nomnikiem zło

szawie Stanisława Piłotow

Dokończenie na str. 2

. skiego. Rozpoczyna.się defila­
da. Z Bramy Spasskiej Krem­
la, ' w otwartym samochodzie 
wyjeżdża marszałek Dmitrij 
Ustinow. Po przyjęciu raportu 
od dowódcy defilady gen. 
armii Władimira Goworowa, 
min. D. UstinoW dokonuje prze 
glądu wojsk i pozdrawia je w 
związku z 60-leciem Rewolu-

Order Sztandaru Pracy 
II klasy dla kaliskiego

„Runot8xu“
W międzyzakładowym domu 

kultury odbyło się wczoraj 
przekazanie załodze Kaliskiej 
Fabryki Wyrobów Runowych 
,.Runotex” sztandaru ufundo­
wanego przez Miejską Radę 
Narodową w Kaliszu; zasłuże­
ni pracownicy otrzymali od­
znaką resortowe i regionalne.

Następnie podczas, akademii 
miejskiej z okazji 60 rocznicy 
Wielkiej ■ Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, któ­
ra odbyła się w hali widowi­
skowo-sportowej, I sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu Jerzy 
Kusiak w obecności ministra 
przemysłu lekkiego Władysła­
wa Jabłońskiego i przewodni­
czącej Zarządu ■ Głównego 
Związku Zawodowego Prh-
cewników 
kienniczego,

Przemysłu Włó-
Odzieżowego i

Skórzanego, Barbary Nator- 
skiej, udekorował zakładowy 
sztandar „RunoteKu” Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy.

Podczas akademii wręczono 
również odznaczenia państwo­
we zasłużonym pracownikom 
Runotexu” i innych kaliskich 

zakładów pracy, (par)

FRZEMÓWIENIE D. USTINOWA
Marszałek D. Ustinow wcho­

dzi na trybunę Mauzoleum i 
wygłasza przemówienie. Dzię 
ki trosce partii komunistycz­
ne.), bohaterskiej pracy naro­
du radzieckiego — powiedział 
minister — nasza armia i ma­
rynarka wyposażone są w

Dokończenie na str. 2

Rozkaz ministra
obrony ZSRR

KPZR i państwo radzieckie 
wspólnie z bratnimi krajami 
socjalizmu konsekwentnie pro 
wadzą politykę pokoju — głosi 
m. in. rozkaz ministra obrony 
ZSRR, marszałka Dmitrij a 
Ustinowa, wydany z okazj! 
60 rocznicy Wielkiej Socjalisty 
cznej Rewolucji Paździemiko- 
wej.

Armia Radziecka i mafy- 
narka wojenna z honorem speł 
niają swój zaszczytny obowią. 
zek, czujnie stoją na straży 
zdobyczy Wielkiego .Paździer­
nika. pokój owej oracy narodu 
radzieckiego. (PAP)

Belgrad — 77

Projekt państw 
neutralnych

Pracowity dzień 
przywódców krajów 

arabskich
Spotkanie „Belgrad - 77’' 

wkroczyło w fazę składania 
przez grupy państw, lub po­
szczególne delegacje, propozy­
cji, które będą stanowić pod­
stawowy materiał dla opraco­
wania dokumentu końcowego. 
Propozycje składane były już 
w ubiegłym tygodniu. jednak­
że najwięcej itch złożono na 
poniedziałkowym posiedzeniu 
plenarnym — łącznie 13.

Posiedzenie plenarne rozpo­
częło się od wystąpienia szefa 
delegacji polskiej, amb. Maria 
na Dóbr osielskie go. który w 
imieniu przedstawicieli państw 
socjalistycznych — złożył dele 
gacji radzieckiej życzenia z 
okazji 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Na poniedział 
kowym posiedzeniu najwięk­
sze zainteresowanie Wzbudził 
projekt grupy europejskich 
państw niezaangazowanych do­
tyczący rozbrojenia. (PAP)

Poniedziałek był niezwylTle 
pracowitym dniem przywód­
ców krajów arabskich. Rano 
król Jordanii Husajn konfero­
wał w Kairze z prezydentem 
Egiptu Anwarem Sadatem. Te­
matem rozmów była m. in. 
kwestia przygotowań do konfe 
rencji genewskiej. Po połud­
niu Husajn przybył do Da­
maszku. Natychmiast po przy­
locie rozpoczął rozmowy z pre 
zydentem Syrii Hafezćm Asa- 
dem na temat perspektyw zwo 
łania genewskiej konferencji 
pokojowej.

W poniedziałek przybył też 
do Damaszku minister spraw 
zagranicznych Arabii Saudyj­
skiej, książę Fajsal. Przywiózł 
on posłanie króla Chalida do 
prezydenta Asada.

Z kolei do Kairu wkrótce 
po odlocie króla Husajna, orzy 
był przewodniczący OWP, Ja­
ser Arafat (PAP)

krótko 4. krótko + krótko + krótko + krótko + krótko I

Oświadczenie F. Marcosa
Prezydent Filipin Marcos

oświadczył w poniedziałek, że w 
Czasie walk między wojskami rzą 
dowymi a rebeliantami w połud­
niowej części Filipin zginęło 50 000 
osób cywilnych.

Rozmowy w Kairze
W Kairze toczyły się wczoraj 

oficjalne rozmowy między prezy-

dentem Egiptu A. Sada>tem a kró­
lem Jordanii, Husajnem. Przywód 
cy obu państw rozważali możliwo 
ści przezwyciężenia przeszkód sto 
jąeych na drodze do zwołania 
bliskowschodniej konferencji po- 
kojowej w Genewie.

Starowi ona pierwsze bezpośred­
nie połączenie Kuby z krajem af­
rykańskim.

„Autonomia operaia’

Z Kuby do Angoli
Otwarta została pierwsza Unia 

lotnicza między Kubą a Angolą.

Według doniesień agencyjnych, 
policja rzymska zamknęła główną 
siedzibę i inne lokale skrajnie le­
wicowej organizacji włoskiej 
„Autonomia operaia”.

Uk.azu.it
informac.it
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Podróż zagraniczna pre­

zydenta Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północ­
nej Jimmy Cartera — którą 
miał rozpocząć 22 listopada, 
by w ciągu 11 dni złożyć wi 
zyty W stolicach Wenezueli, 
Brazylii, Nigerii, Arabii 
Saudyjskiej. Indii. Iranu, 
Francji, Polski i. Belgii — 
byłaby niewątpliwie waż­
kim wydarzeniem. Jak 
stwierdzano w amerykań­
skich komentarzach praso­
wych miała ona wykazać, że 
Biały Dom zamierza inten­
syfikować dialog i zacieś­
niać stosunki z Trzecim 
Światem, zwiększyć wagę 
sojuszu z Europą Zachodnią, 
a także — właśnie etapem
warszawskim ,przerzu­
cić most i szukać pola do
dialogu ze wspólnotą so-
cjalistyczną.

Wszakże w pierwszych 
dniach listopada harmono­
gram tej podróży przez 
cztery kontynenty stanął 
ostatecznie pod znakiem za 
pytania. Bowiem, prezydent 
Carter uzależniał wyjazd od 
stanu prac Kongresu USA 
nad pakietem projektów 
ustaw nowej polityki ener­
getycznej. zaznaczając, iż w 
razie opóźnienia w tym za­
kresie spraw wewnętrznych 
gotów bedzie podróż odło­
żyć. W USA traktowano to 
jako formę nacisku, a jed­
nocześnie gestu w stronę 
Kongresu. Długo też nikt w 
USA nie przypuszczał, aby 
członkowie Kongresu donuś 
ciii do zablokowania ważnej 
podróży. A jednak stało się. 
Prezydent Carter uznajac — 
jak stwierdzał 4 listopada — 
iż „nadszedł czas, by spra 
wy kontrowersji wokół pro­
gramu energetycznego zosta 
ły przedstawione narodowi 
amerykańskiemu”, zrezygno 
wał z osobistej akcji na fo 
rum rniędzynarodozoym.

Widać przeto, jak bardzo 
wewnętrzne trudności czoło 
wego mocarstwa kapitali­
stycznego determinują jego 
politykę międzynarodowa.

ZSZ

Nowy Rocznik
Statystyczny
Poznańskiego

Miliardy z budżetu państwa
Minister finansów - H. Kisiel o zaopatrzeniu emerytalnym rolników

Każdy zda je sobie siprawę z podarstwa państwu. Wydatki 
doniosłości uchwalonej 27 paź z tego tytułu sięgnęły wówczas 
dziernika przez Sejm ustawy , (ten. w 1971 r.) 338 min at pod
o zaopa&rzeniu emerytalnym 
oraz innych świadczeniach dla 
rolników i ich rodzin. Ten akt 
prawny, o historycznym zna­
czeniu, jest jeszcze jednym 
dobitnym świadectwem troski 
państwa o stwarzanie coraz 
lepszych warunków życia ro­
dzin ludności rolniczej. Reali' 
zacja założeń ustawy spowo­
duje także przyspieszenie roz­
woju rolnictwa, pobudzać bę­
dzie właścicieli indywidual­
nych gospodarstw do bardziej 
intensywnego zwiększania pro 
dukcji towarowej, do rozsze­
rzania hodowli, do lepszego 
wykorzystania ziemi uprawnej. 
Ale też koszty, jakie państwo 
będzie musiało przeznaczyć na 
finansowanie owych świadczeń 
emerytalnych i wielu innych

czas gdy np. w 1968 wyniosły 
zaledwie 76,2 min zł.

Kolejnym etapem rozsze­
rzania świadczeń socjalnych 
dla ludności rolniczej stał się 
rok 1974. Emerytury, o któ­
rych wspomniałem, podniesio­
no wtedy średnio o 50 pro­
cent. Jednocześnie zostały 
zmodyfikowane — na korzyść 
indywidualnych rolników — 
zasady przekazywania gospo­
darstw państwu. W rezultacie 
omówionych zmian wydatki 

na te świadczenia zwiększyły 
się w roku 1975 do 1,5 mld 
zł, wykazując zresztą stałą 
tendencję rosnącą. W tym ro 
ku osiągną one — według na-
szych obliczeń 
2,5 mld zL

kwotę aż

świadczeń socjalnych są
pgromne. Na ten tema-t wypo­
wiedział się. na prośbę Pol­
skiej Agencji Prasowej, mini­
ster finansów — Henryk Ki­
siel.

— Dochodzą do tego bar­
dzo duże nakłady, związane z 
wprowadzeniem powszechne-
go ubezpieczenia 
ców wsi...

— Naturalnie.
dniem 1 stycznia

mieszkań-

Objęcie z
1972 roku

Wielka manifestacja jedności
KPZR i narodu radzieckiego

Ukazał się Rocznik Statys- 
tyczny Województwa Poznań­
skiego na 1977 r. Dane w nim 
zawarte charakteryzują roz-
wój 
neao 
1976. 
nika 
du I

—■ Zanim' omówię konsek­
wencje, jakie wynikają dla 
budżetu państwa z ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym roi 
ników j ich rodzin, pragnę 
wskazać, że już od 7 lat nastę 
puje sukcesywny, wydatny ' 
wzrost świadczeń, socjalnych 
dla mieszkańców wsi. I tak w 
roku 1971 zostały podniesione 
emerytury przyznawane rolni 
kom przekazującym swoje gos

całej ludności rolniczej bez­
płatną opieką lekarską — to 
również jeden z najważniej­
szych aktów w naszej polityce 
społecznej obecnej dekady. 
Decyzje te, stanowiące wielki 
krok naprzód w zacieraniu 
różnic między miastem a 
wsią, także pociągnęły za sobą 
znaczny wzrost wydatków
państwa. Wielkość środków 

kierowanych na ochronę zdro 
wia podnieśliśmy już w 1972 y

r., a więc w pierwszym foku 
nowych zasad opieki zdrowot­
nej nad ludnością rolniczą, o 
1,1 mld zł. Wzrost ten jest z 
roku na rok większy. Prze­
widujemy, że np. w 1978 r. wy 
datki z tytułu bezpłatnych 
świadczeń służby zdrowia na 
w*si sięgną około 7 mld zł.

— Wracając do kwestii 
najaktualniejszej — ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym: 
jakie spowoduje ona finanso­
we obciążenie budżetu pań­
stwa?

— Na początku chcę przy­
pomnieć, że na mocy tej usta 
wy przyznane zostały nie tyl­
ko świadczenia emerytalno- 
rentowe dla ogółu rolników i 
ich rodzin. Uchwaliliśmy tez 
szereg innych świadczeń so­
cjalnych, jak dodatki rodzin­
ne dla osób będących na utrzy 
maniu emeryta, dodatki na 
dzieci kalekie, odszkodowania 
z tytułu wypadków przy pra­
cy i chorób zawodowych, za­
siłki chorobowe, zasiłki poro­
dowe itd.

Tak więc koszty, jakie po­
ciąga za sobą ustawa, szacuje 
my już w przyszłym roku na 
kwotę 3,2 mld zł, natomiast 
w roku 1981 — drugim roku 
powszechnego obowiązywania 
świadczeń, na około 21 mld zł. 
Dwie trzecie tych wydatków, 
tj. około 14 mld zł będziemy 
finansowali z budżetu pań­
stwa. To mówi o skali wysił­
ku i skali zamierzeń.

Dokończenie te »tr. 1 
sprzęt bojowy i broń najwyż­
szej jakości. Potencjał obron­
ny Związku Radzieckiego utrzy 
mywany jest na takim pozio­
mie, by nikt nie ośmielił się

na nasze pokojowe 
życie — oświadczył min. D 
Ustinow. Siły zbrojne ZSRR

targnąć

uważają za swój święty obo­
wiązek niezawodnie bronić so 
cjalistycznej ojczyzny, stale u. 
trzymywać gotowość bojową 
gwarantującą udzielenie na­
tychmiastowej odiprawy agre­
sorowi.

W jednym bojowym szeregu 
z armiami bratnich krajów 
Układu Warszawskiego siły 
zbrojne-ZSRR są zawsze go­
towe bronić socjalistycznych 
zdobyczy, godnie spełniać swój 
patriotyczny i internacjonali- 
styczmy obowiązek.

Przedstawiciele młodego po­
kolenia składają przed Mau­
zoleum Lenina wieńce i bu­
kiety kwiatów. Rozlega się 
okrzyk: Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego — 
chwała, chwała, chwała — 
hurra!

Kolejna zmiana. Przed 
główną trybuną wyrasta pi­
ramida symbolizująca brater­
ski sojusz 15 republik związ­
kowych Kraju Rad.

Rusza pochód. Transparen­
ty niesione orzez jego uczest­
ników głoszą: „Niech żyje 
Konstytucja ZSRR” „Ludzie 
pracy Związku Radzieckiego, 
walczcie o realizację historycz 
nych -uchwał XXV Zjazdu 
KPZR, wsoaniałeeo programu 
dziesiątej pięciolatki”.

DEFILADA WOJSKOWA

Rozmawiał
TADEUSZ SAPOCIŃSKI

życia społeczno-kultural- 
। w Poznańskiem w roku 
. Zesnół redakcyjny rocz-

z Wojewódzkiego Urzę-
Statystycznego pracujący

pod przewodnictwem Tadeu­
sza Nentwiga rozszerzył tego­
roczne opracowanie o dwa no­
we rozdziały. Dotyczą one och 
rony środowiska i Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich. Rocznik obejmuje obec 
nie 20 działów, W części 
wstępnej zamieszczono tabli­
ce przeglądowe zawierające 
ważniejsze informacje o roz­
woju społeczno - kulturalnym 
województwa • w latach 1970— 
1976 oraz ważniejsze dane o 
gminach z roku 1976. Część in

Polskie obchody rocznicy Wielkiego Października

Na zdjęciu: podczas składania wieńców przed pomnikiem na poznańskiej Cytadeli.
Fot. — S. Ossowski

Uroczystą defiladę wojsk 
rozpoczyna przemarsz pocztów 
sztandarowych. Na czele 
sztandar zwycięstwa, który w 
1945 roku zatknięty został w 
Berlinie, na ruinach hitlerow­
skiego Reichstagu.

W pierwszej kolumnie defi­
lady idą najmłodsi jej uczestni 
cy — dobosze i fanfarzyści — 
uczniowie Wojskowej Szkoły 
Muzycznej Garnizonu Moskiew 
skiego. W idealnie wyrówna­
nych szeregach, w paradnych 
mundurach kroczą słuchacze' 
znanych wojskowych akademii 
politycznych i technicznych.

Pierwszą część defilady woj 
skowej zamykają słuchacze 
Kremlowskiej Szkoły Dowód­
ców Wojskowych. Uczelnia

Przez Plac Czerwony prze­
suwają się kolumny przedsta­
wicieli poszczególnych dziel­
nic stolicy ZSRR i moskiew­
skich zakładów oracv, Napisy 
na transparentach mówią o 
przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań socjalistycznych, 
podjętych dla uczczenia jubi­
leuszu rewolucji. Właśnie pod 
Moskwą w rejonie naro-fo- 
mińskim zrodziła się inicjaty­
wa uczynienia każdego dnia 
poprzedzającego święto rewo­
lucji dniem wydajnej pracy.

formacjj 
Poznania 
osobnym

dotyczącvch miasta 
wyodrębniano w

rozdziale.
został uzupełniony

Rocznik 
licznymi

mapkami, tablicami zbiorczy­
mi i wykresami. (ma©)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Tn- 

s*ytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od 4 do 
fi stonni, maksymalni od J2 do 14 
stonni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków południo- 
w^h i Do’’’dniowo-zachodninh.

Dzisiejszy serwis informacyjni; 
opracował Andrzej Piechocki.

powstała w 1917 roku. Jej 
norowym komendantem 
Lenin.

Na Placu Czerwonym

ho- 
był

Uroczyście rozbrzmiewa me 
lodia „Międzynarodówki”. De 
filada wojskowa i manifesta­
cja mieszkańców Moskwy 
trwała 2,5 godziny .Uroczysto­
ści 60-lecia Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październi­
kowej były przekonywającym 
dow-odem jedności KPZR i na 
roęju radzieckiego, manifesta­
cją wierności społeczeństwa 
Kra.iu Rad wielkim ideałom 
partii komunistycznej, a tak-

j chwila przerwv, zmienia 
. rytm muzvki. Jednocześnie od
‘ Placu 50-lecia Rewolucji nara

się że woli realizacji uchwał

Dokończenie ze str. 1
cza oraz życzenia zdrowia i 
zadowolenia z działalności spo 
łecznej od I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady. W imieniu wyróżnio­
nych podziękował Edward Sto 
kowski. Powiedział, że on i je
ąo towarzysze uczestnicy
Rewolucji, dumni są z osiąg­
nięć Kraju Rad oraz naszego 
kraju i że W miarę swych sił 
aktywnie pracować będą nad 
umacnianiem współpracy i 
przyjaźni między narodami 
polskim i radzieckim. Rezul­
taty uzyskane w okresie sześć 
dziesięciu minionych lat przez 
Związek Radziecki są także
waszą zasługą stwierdził
następnie N. Gusiew, zwraca­
jąc się do weteranów rewolu­
cji.

Również wczoraj pod pom­
nikiem na Cytadeli przedsta­
wiciele wojewódzkiej instan­
cji partyjnej, władz admini­
stracyjnych, delegacje FJN, 
ZSL, SD, Wojska Polskiego i 
Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich oraz społeczeństwa 
złożyli wieńce i wiązanki kwia 
tów. (zr)

ODSŁONIĘCIE POMNIKA
J. GAGARINA

my — kolejny, piękny akcent 
symbolizujący przyjaźń pol­
sko-radziecką: jest nim Park 
im. Jurija Gagarina oraz — 
usytuowany przy głównym 
wejściu — obelisk pierwszego 

v kosmonauty.
Wczoraj, w godzinach połu- 

dniowych, w obecności przed­
stawicieli władz, partyjnych i 
administracyjnych Poznań­
skiego, z I sekretarzem KW 
PZPR Jerzym Zasadą oraz 
przy udziale ministra pełno­
mocnego, konsula generalnego 
ZSRR w Poznaniu — Nikoła­
ja Gusiewa odbyło się odsło­
nięcie obelisku J. Gagarina. 
Licznie przybyli mieszkańcy 
winogradzkich osiedli, mło­
dzież. delegacje zakładów pi a 
cy.

Przewodniczący Społeczne­
go Komitetu Budowy Parku 
im. J. Gagarina, Bogusław

Osiedlom winogradzkim 
przybył — jak informowaliś-

,G± O S WIELKOPOLSKI"
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań. 

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red. naczelny), Mcwicn1 Fłejsterowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zblłut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Pawlaczyk złożył meldu-
nek o realizacji prac przy two 
rżeniu tego obiektu; wartość 
ich wyniosła 12,5 mim zł. Na 
płycie obelisku złożono wią­
zanki kwiatów.

„ŚWIATŁO I DŹWIĘK" 
NA CYTADELI

W Parku Braterstwa Broni 
i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na poznańskiej Cytadeli 
odbyło się wczoraj widowisko

| sta łoskot potężnych silników 
। Zbliża się kolumna wojsk zmo 

toryzowanyeh. - Prowadzi, ją
I okryta chwałą bojową dywizja 

tamańska. W odpowiedzi na 
| inicjatywę żołnierzy tej dywi- 
i zji w całej Armii Radzieckiej 

szeroko rozwinął się w tym 
I roku ruch współzawodnictwa 

w wyszkoleniu bojowym i 
przygotowaniu politycznym.

W rozwiniętym szyku defila
I dowym jadą pojazdy równie 
। sławnej kantemirowskiej dy­

wizji czołgów, w której szere- 
I gach było 31 bohaterów Związ 
| ku Radzieckiego. Oddziały pan 

cerne tej dywizji brały m. in.
* udział w wyzwalaniu Polski 
| spod okupacji hitlerowskiej.
। Za bojowymi maszynami 
wojsk desantowych, czołgami i 

I artylerią na Placu Czerwonymz cyklu ^Światło i dźwięk”.
Spektakl obejrzało wielu po- j 
maniaków, (res)

JUBILEUSZOWE PRZYJĘCIE
Z okazji 60 rocznicy Wiel- I

pojawiają się rakiety wojsk 
obrony przeciwlotniczej. Woj. 
ska te są wyposażane w z aut o 
matyzowane zespoły rakiet 
sterowanych, nowocz.esnv 
spr®ęt radiolokacyjny. Defiła-klej Sooj^tyąn^ Rewolucji d toń k 

Październikowej, konsul gene- I „vłn_ • , ,ramy ZSRR w PoaianTu -.Zwfl *’
Nikołaj Gusiew z małżonką ‘ y *
podejmował wczoraj goścj w MANIFESTACJA
Sali Marmurowej Pałacu Kul- l MAN,FESTACJA MIESZKAŃCÓW 
tury w Poznaniu. ' „ _

| Na Placu Czerwonym ronpo
W s>potkaniu udział wzięli czyna się wielka manifestacja 

kierownicy instancji partyj- ‘ mieszkańców Moskwy. Wkra- 
nych i wojewodowie 10 woje- | czają poczty sztandarowe, 
wództw, przedstawiciele stron Rozlega się okrzyk: „Niech 
nictw politycznych, FJN, we- | żyje Wielka Socjalistyczna Re 
terani ruchu rewolucyjnego z wolucja Paźdz-ernikowa _
uczestnikami Rewolucji Paź- | główne wydarzenie XX wte- 
dziernikowej na czele, przed
stawiciele zakładów pracy, 
organizacji młodzieżowych, 
świata nauki i kultury, Wojska 
Polskiego i Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich.

ku, początek ogólnoświatowe­
go historycznego zwrotu ludz-

XXV Zjazdu KPZR i uczy­
nienia nowego' kroku na dro­
dze budowy komunizmu.

SPOTKANIE NA KREMLU

7 bm. w kremlowskim Pa­
łacu Zjazdów odbyło się spot
kanie z 
Wielkiej 
wolucjj 
Obecni

okazji 60 rocznicy 
Socjalistycznej Rc- 

Październikowej. 
byli przedstawiciele

najwyższych władz partyj­
nych i państwowych ZSRR z 
Leonidem Breżniewem na czc 
le. przewodniczący partyjno- 
państwowych delegacji kra­
jów socjalistycznych i delega­
cji partii komunistycznych i 
robotniczych oraz inni zapro­
szeni goście. Przemówienie wv 
głosił Leonid Breżniew. W 
imieniu deleeacji zagranicz­
nych wystąpił Edward Gie­
rek.

L. Breżniew powiedział m. 
in.: „Aby spełniło się to wszy­
stko co zamierzyły nasza par­
tia i naród, potrzebny jest 
trwały, niezawodny pokój. Po­
lityka zagraniczna państwa 
radzieckiego była zawsze poli­
tyką głęboko i szczerze poko­
jową. Teraz nasze wysiłki na 
tej płaszczyźnie cechuje szcze 
gólna aktywność. Wdzięczni
jesteśmy setkom milionów 
dzi za granicą, którzy to 
zumieją i doceniają”.

X E. Gierek powiedział m.

lu- 
ro-

in.:

Uczestników spotkania po- । 
witał konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu — Nikołaj Gusiew. I 
W imieniu władz ora« społe- | 
czeństwa reprezentowanych । 
na spotkaniu województw, >
głos zabrał I 'sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada, (km)

koóci od kaprtokzmu do socja 
lizmu”!

Płac okrywa się purpurą ty 
sięey szturmówek. transparen 
tów głoszących chwałę wiel­
kiego jubileuszu. Środkiem 
majestatycznie- przesuwa się 
olbrzymi nortret wodza rewo­
lucji Włodzimierza Lenina. 
Wielotysięczna rzesza mło­
dych sportowców rozpoczyna 
wspaniałe, barwne widowis-

| ko. W takt muzyki na całej 
. długości Placu Czerwonego 
1 wykwita napis: KPZR.

„Pozwólcie, drodzy towarzysze 
i przyjaciele, szanowni zebra­
ni, że od nas wszystkich, od 
zgromadzonych tu' gości Kraju 
Rad na -wiblkim jego, a jed­
nocześnie naszym wspólnym 
święcie — przekażę narodowi 
radzieckiemu, partii Lenina, 
Komitetowi Centralnemu, Ra­
dzie Najwyższej i Radzie Mi­
nistrów ZSRR, osobiście towa­
rzyszowi Breżniewowi najgo­
rętsze życzenia dalszego wspa­
niałego rozwoju ich ojczyzny, 
głównej ostoi sił socjalizmu w 
świecie, nieustannego postępu 
w realizacji wiecznie żywych 
idei Rewolucji Październiko­
wej”!

Następnie odbył się uroczy­
sty koncert w wykonaniu naj 
lepszych artystów radzieckich.

PAP

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ ^RASA — KSIĄŻKA — RUC H": POZNAN, UL. GRUNWAlSzTa” 
P r c n u m e rata: wpłaty przejmują oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
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NOWOŚCI TAK 
ALE ZA JAKĄ CENĘ?

Coraz częściej wchodząc do sklepów roz­
glądamy się za towarami o niebanal­
nych wzorach, nowoczesnych kon- 

strukcjach i wyprodukowanych z nowych, 
lepszych su: owców. Szukamy tych przedmio­
tów w miarę wzrostu zasobności naszych kie­
szeni, kiedy zaczyna nam nie wystarczać 
zwykła pralka, a w szafie tylko ubiory prze­
ciętne. x

Jeśli w sklepach, obok standardowych, 
znajdziemy także artykuły przekraczające 
granice przeciętności, jeżeli będziemy mogli 
wybierać między towarem dobrym i lepszym, 
tańszym i droższym — będziemy mogli okre­
ślać nasz rynek mianem rynku dobrego. W 
tej chwili określenie takie byłoby trochę na 
wyrost. Bo choć w sklepach jest coraz wię­
cej towarów z etykietką „nowość” — w o<? 
czuciu nabywców jest to w pewnej mierze 
nowość dyskusyjna. Trudno bowiem zrozu­
mieć, dlaczego dwie dodatkowe kokardki na 
sukience, większa liczba ciapek na tradycyj­
nej tkaninie, albo inna obudowa znanego już 
od dawna radioodbiornika — czynią te to­
wary nowością” o wyższych cenach. Kómu 
i dlaczego opłaca się ta gira w „ciuciubabkę” 
z klientem?

Powiedzmy sobie od razu, że opłaca się to 
przede wszystkim producentom, chociaż jak 
sądzę producent winien identyfikować się 
z konsumentem. Aby jednak sprawę wyjaś­
nić, trzeba cofnąć się w rozważaniach do 
czasów, Kiedy nowości — dla odmiany — tra­
fiały do sklepów w ilościach niewspółmier­
nych do poiTzeb zgłaszanych przez społeczeń­
stwo. Działo się tak w sytuacji, gdy produk­
cja taka nie była dla fabryk opłacalna. Dla 
wyprodukowania nowości trzeba bowiem 
zmieniać technologię, zastosować nowe, czę­
sto trudniejsze surowce, czasem uzupeł­
nić park maszynowy, zmienić nawy­
ki produkcyjne załogi itp. W do­
datku nowości nie można puścić od razu 
w dużych seriach. Bo choć badania, a częściej 
jeszcze „nos” producenta, mówią o tym, że 
towar „chwyci”, to nigdy przecież nie wia­
domo. jak duży to będzie popyt. Wszystko to 
razem powoduje zwyżkę kosztów, co nie jest 
dla zakładów sprawą obojętną, wiążą się z 
tym bowiem określone rozliczenia i restryk­
cje finansowe. Słowem, produkcja nowości 
nie mieściła się w obowiązujących zakłady 
kalkulacjach. W tej sytuacji, dla stworzenia 
odpowiednich zachęt — wprowadzone zosta­
ły ceny nowości.

Wiemy, że cena nowości jest przejściowo 
wyższa od ceny detalicznej towarów standar­
dowych w danej grupie wyrobów. Ta część 
„nadwyżkowa” ma do spełnienia kilka za­
dań. Jednym z nich jest przysporzenie do­
datkowych dochodów dla zakładów, tak, aby 
rekompensowały otne ewentualny wzrost 
kosztów produkcji, a także stanowiły mate­
rialną zachętę dla załogi ponoszącej większe 
wysiłki.

Część tej rekompensaty otrzymuje handel 
w postaci zwiększonej marży handlowej, po­
krywającej ewentualne straty w wypadku

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazały się następujące no 
wości:

Vain6 Linna — „Tu pod gwiazdą 
Polarną*’, tom 2 trylogii pisarza 
fińskiego, obejmujący burzliwe la­
ta okresu I Wojny Światowej i 
wojny domowej w Finlandii w 1918 
roku (tom 1 ukazał się w 1974 r.). 
Seria Dzieł Pisarzy Skandynaw­
skich. S. 579, zł 85.

gdyby towar okazał się „niechodliwy” i kwa­
lifikował się do przeceny. Jeśli przecena me 
będzie potrzebna, jest to — upraszczając 
sprawę — także rodzaj zachęty dla handlow­
ców do ponoszenia ryzyka związanego z 
wprowadzaniem na rynek towarów niezna­
nych. Nie wdając się we wszystkie dalsze 
szczegóły podziału, powiedzmy jeszcze, że pe­
wien procent (odprowadzany do banku) prze­
znaczany jest na cele ogólnogospodarcze — 
w tym na dalszy rozwój produkcji rynkowej.

System ten miał zabezpieczać interesy 
wszystkich: gwarantował opłacalność prze­
mysłowi i handlowi, sparzając warunki 
sprzyjające wzbogacaniu rynku w towary 
nowe i coraz bardziej przez klientów poszu­
kiwane. Rzeczywistość jest jednak mniej op- 
tymustyczna.-

Dla usprawnienia operacji zatwierdzania 
cen nowości zastosowana została daleko idą­
ca decentralizacja: uprawnienia w tym za­
kresie otrzymali dyrektorzy zjednoczeń. 
Równocześnie wydane zostały branżowe 
przepisy, które' w zasadzie miały określać, 
co jest nowością i kiedy istnieją podstawy 
do występowania o przyznanie ceny 
nowości. Przepisy te okazały się w prak­
tyce tak elastyczne, że w gruncie rzeczy każ­
dy niemal wyrób opuszczający zakład dało­
by się podciągnąć pod miano „nowości”. 
Szczególnie wobec coraz 'powszechniejszego 
stosowania nowych odmian surowcowych, 
dozbrojenia w nowoczesne maszyny zakładów 
starych i nowych. W rzeczywistości zabiegi 
te oznaczają zwyczajny postęp, który stwa­
rza szansę na produkcję lepszych wyrobów, 
ale nie pretendujących do tytułu towaru no­
wego lub supermodnego. Dogodność w in­
terpretacji przepisów i zdecentralizowany 
system zatwierdzania cen — okazał się jed­
nak w praktyce wielce sprzyjający prakty­
kom, które w skali całej gospodarki i w od­
czuciu społecznym przynoszą określone stra­
ty.

Mówił o tych sprawach Edward Gierek na 
IX Plenum KC, podkreślając konieczność 
wprowadzenia większej kontroli w dotych­
czasowym systemie stosowania i przyznawa­
nia cen nowości. Wskazywał na konieczność 
ścisłego powiązania cen z faktycznymi kosz­
tami i autentycznymi wysiłkami.

Są to jednak sprawy bardzo skomplikowa­
ne, łączą się bowiem wzajemnie i jedna-zmia­
ną powoduje konieczność dalszych uspraw­
nień, często głęboko sięgających w niektóre 
dziedziny systemu ekonomiczno-finansowego. 
Sprawy są zresztą szeroko dyskutowane w 
kręgach fachowców. Rólki co jednak potrzeb­
na jest większa kontrola nad „kalkulacjami” 
cenowymi dokonywanymi w zakładach pro­
dukcyjnych. Przede wszystkim obowiązek ten 
spada na Państwową Komisję Cen i podległe 
jej jednostki, choć przydałby się tu także 
wgląd wojewodów wspólnie z przynależnymi 
do. nich radami rynku.

ELŻBIETA DĄBEK

Z KSIĄŻKAMI

Ole Sarving — „Nie zapomnij”, 
satyryczno-obyczajowa powieść duń

skiego poety, prozailka 1 eseisty. 
Seria Dzieł Pisarzy Skandynaw­
skich. S. 135, zł 30.

Jerzy Pachlowski — „Opowiada­
nia morskie”, podzielone na opo­
wiadania z łowisk północnych 1 
rejsów afrykańskich, a łączące się 
wspólną kanwą do refleksji nad 
postawą ludzi w sytuacjach krań­
cowych. S. 250, zł 28.

Telewizja siedzi 
drogę meteorów

Do niedawna można było 
obserwować z ziemi tylko bar­
dzo jasne meteory. Wiele z 
tych ciał niebieskich uchodzi­
ło uwadze astronomów. Zasto­
sowanie radiolokacji do wy­
krywania i śledzenia meteo­
rów ułatwiło znacznie badania 
naukowe.

Niedawno wprowadzono te­
lewizyjne metody śledzenia me 
teorów. Wykorzystuje się tu 
specjalne kamery sprzężone z 
teleskopem, przy czym obraz 
jest przetwarzany elektronicz­
nie. Dzięki telewizji można wi­
dzieć obiekty nie dostrzegane 
przez rpałe teleskopy.

Pierwsze próby telewizyj­
nych obserwacji meteorów pod 
jęli astronomowie radzieccy w 
obserwatoriach w Turkmenii. 
Nowa metoda .pozwala sfoto­
grafować wycinki nieba i śle­
dzić nawet niewielkie meteo­
ry. Opracowano także metodę 
telewizyjnej fotografii spek­
tralnych meteorów, która do­
starcza informacji o ich skła­
dzie i budowie. (PAP)

Co znaczy specjalizacja

Stawiają na owczarstwo
Proces odchodzenia ludno­

ści wiejskiej do za wo. 
dów pozarólniczych trwa. 

Pozostawiona ziemia musi za­
tem znaleźć innego dobrego 
gospodarza. O zapewnienie jej 
produkcyjności troszczą się 
coraz częściej sipółdzielnie kó_ 
lek rolniczych — SKR-y. Jesz 
cze nie zawsze wywiązują sie 
z tego wzorowo, zadanie to bo_ 
wiem trudne. Przejmowane 
grunty charakteryzuje duże 
rozdrobnienie, małą urodzaj­
ność. W takich warunkach naj 
lepszym rozwiązaniem, sprzyja 
jącym intensyfikacji produk­
cji, jest decydowanie się na ho 
dowlę.

Przybywa zatem SKR-om 
zespołowym gospodarstw rol­
nych, które zamieniają opusz­
czone budynki na pomieszcze­
nia dla zwierząt, a przejęte 
grunty obsiewają roślinami pa­
szowymi. W całym kraju SKR-y 
zebrały tego areału już 425 OOÓ 
hektarów, czyli trzykrotnie 
więcej, niż przed czterema 
laty, gdy powstawały stpółdziel 
nie kółek rolniczych. Machi­
na zespołowych gospodarstw 

.zaczyna się rozkręcać. W dzie 
dżinie rozwijania produkcji 
zwierzęcej coraz więcej kółko 
wych gospodarstw wykazuje 
znacznie lepsze wyniki, aniżeli 
osiągane w gospodarce całko­
witej. Niezależnie od własnej 
hodowli, dostarczają one rolni­
kom indywidualnym w ramach 
kponeracji wiele cieląt, warch 
laków czy owiec do dalszego 
chowu.

Z każdym rokiem SKR coraz

zauzr
.— Wiele zmieniło się w 

„Modenie” od czasu, kiedy 
zaczęłam tu pracować w ro­
ku 1964. Wtedy produkowa­
liśmy w bardzo długich se­
riach, dochodziło się do wpra 
wy i robiło „na pamięć”.' Te­
raz wzór zmienia się co dwa

bardziej koncentrują się na 
hodowli owiec, mało wymaga­
jących pod względem żywie­
nia i warunków inwentarskich. 
Dane z ostatniego spisu rolne­
go wykazują, iż w Wielkopol- 
sce kółka rolnicze przodują w 
obsadzie owiec . na 100 ha; że 
w Pilskiem mają ich więcej 
niż w Nowosądeckiem; że Ko­
nińskie ma ich*już 67 sztuk na 
100 ha, zajmując VI miejsce w 
kraju, gdzie przeciętna wynosi 
28 sztuk. W województwie po­
znańskim pogłowie owiec jest 
jeszcze wyższe, wynosi bo­
wiem w gospodarce kółkowej 
81 sztuk na 100 ha, podczas 
gdy w gospodarce całkowitej 
— 36,2.

Jednym z gospodarstw, które 
zaczęły się specjalizować w 
produkcji owczarskiej, jest 
Chełminko, należące do SKR 
Duszniki (woj. poznańskie). Za­
czątkiem jego było'9 ha ziemi, 
przejętej od rolnika indywi­
dualnego oraz stodoła, którą 
przystosowano do hodowli. 
Stopniowo areał powiększał 
się o grunty z Państwowego 
Funduszu Ziemi. Dzisiaj Cheł 
minko posiada prawie 200 hek 
tarów, z czego większość pod 
uprawami roślin paszowych, a 
opodal pierwszej zaadaptowa­
nej owczarni wyrosły dwie 
nowe, typu „Wielisławice” na 
700 owczych matek każda. 
Jeszcze w tym roku będą go­
towe do przyjęcia inwentarza.

Obecnie Chełminko ma wszy 
stkich owiec: łącznie z tryka­
mi i jagniętami, około 1500 

Po zakończeniu budowy owczar 

— trzy dni, cięgle są nowe 
szczegóły, inne sposoby wy­
kańczania. A ja wykonuję 
właśnie takie czynności, które 
decydują o ostatecznym wy­
glądzie płaszcza — przyszy­
wam kołnierze, Datki, wkłady 
ocieplające, wykańczam dół 
dziurki do guzików. Przy nie­
których wzorach, takich ope­
racji wykończeniowych iest 
kilkanaście. Robie to dokład- 
he, bo inaczei sama muszę po 
prawiać, a to dla mnie strata 
czasu, dia „Modeny” — 
mniejsza orodukcja. Jeśli na­
tomiast usterka oozostanie, 
płaszcz będzie w niższym ga 
tunku. gorszei jakości.

Wykonuję czynności oo- 
średnie. sprawdzam więc rów 
nie pracę mojej poprzednicz 
ki, żeby nie odebrać źle wy­
konanego ,,detalu". Jest to ro 
dzaj wewnętrznej samokon­
troli. i sprawdza się. Często 
otrzymujemy na przykład tka 
niny nierówno barwione. Od 
nas zależy, żeby tych nie­
równości barwy uniknąć — 
odpowiednim wykrojem, do­
pasowaniem poszczególnych 
części, (gra)

Mówiła
ŁUCJA KROLL

szwaczka w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego

„Modcna” w Poznaniu 

ni i zapełnieniu ich doboro­
wym materiałem hodowlanym, 
będzie o 1000 owiec więcej. 
Realizacja tego zadania nie 
jest prostą! bowiem ZGR 
Chełminko będzie musiało ho* 
dować we własnym zakresie. 
Kierownik do spraw produk­
cji zwierzęcej, zootechnik Jan 
Krawczyk..mą duże doświad­
czenie w tym zakresie. Uważa, 
iż w warunkach tego gospo­
darstwa najlepiej zdaje egza­
min krzyżówka merynosa z. 
kentem. Owce tej rasy są do­
brze umięśnione i dają dużo 
wełny. W ubiegłym roku, 
kiedy Chełminko znajdowało 
się w początkowym etapie spe 
cjalizacji, uzyskało 2,5 tony 
wełny, w tym roku spodziewa 
się około 4 ton; w miarę przy 
bywania owiec będzie wełny 
coraz więcej, przede wszyst­
kim zaś po odchodowaniu 
jagniąt do dalszej własnej ho­
dowli, zwiększy się ilość do­
starczanej na rynek baraniny.

Przy obsłudze owiec pracują 
tylko 4 osoby, pod kierunkiem 
brygadzistki, mistrzyni produk 
cji owczarskiej — Barbary No 
wickiej. Dobrze zorganizowana 
praca, możliwość jej zmecha­
nizowania. przestronne, jasne 
pomieszczenia dla ^zwierząt 
ooieka zootechniczna — wszy­
stko to sprawia, że owce do­
brze się chowają, że przynoszą 
gospodarstwu coraz większe 
'korzyści. W ubiegłym roku 
Chełminko dało 719 000 złotych 
czystej nadwyżki.

Z. D.

Siedzimy z Antonim Mroź 
kieną, ochotnikiem pol­
skiego września, pilotem, 

niewolnikiem, żywym — nie­
żywym tułaczem i rozmawia 
my już kilka godzin. Długo 
nie mogłem pojąć, dlaczego 
Antoni Mrozek nieustannie 
przerywa swój monolog, by 
pokazać mi jakiś dokument, 
ulotkę, zdjęcie, oświadczenie. 
W pewnej chwili zorientowa­
łem się, że nie chodzi jedynie 
o pełne zaspokojenie mojej 
ciekawości, że człowiek ten, 
który ważył się na rzeczy 
niezwykle, teraz się boi. że 
mu nie uwierzę. Spytałem 
wprost. Napomknął cóś o ja­
kimś anonimie, a potem się 
zamyślił. Nie wiem co tam 
było napisane, ale z pewnością 
coś, co mocno boli. I zrobiło 
mi się nieswojo, bo przecież 
wierzę w każde jego słowo, 
choć słyszę o rzeczach niewia 
rygodnych. Wierzę nie tylko 
dlatego, że mam czarno ma 
białym:

„Związek Narodowy Pol­
skich Kombatantów Ruchu 
Oporu we FrancjK...) Dnia 
1. IX. 1939 roku. .Szanowny 
Pan St. Sierżant Pilot Antoni 
Mrozek, uli.... Poznań — Pol­
ska.

Wielce Szanowny Panic Sier 
żancie. Mam zaszczyt przeka­
zać Szanownemu Panu Sierżan 

towi Dyplom nadania Oficer­
skiej Gwiazdy Francusko-Bel- 
giijiskiej Honorowego Krzyża 
Ruchu Oporu, nadany przez 
Radę Naczelną UF BRR (Zwią 
zek Franeusko-Belgijski Zjed­
noczonych Członków Ruchu 
Oporu) nr... w dowód uznania 
Jego zasług poniesionych w 
czasie II wojny światowej — 
wobec Sprzymierzonych Sił 
Alianckich i wobec Polski wal 
czącej. x

Usługi, które Szanowny Pan 
Sierżant wyświadczył jeńcom 
różnych narodowości i przez 
to umożliwił*ich udział w wal 
kach przeciwko wojskom nie 
mieckim oraz Jego akcję dy­
wersyjną na terenie niemiec 
kiim — Federacja Alianckich 
Kombatantów w Europie uz­
nała jako wybitny udział w 
działalności partyzanckiej, cze 
go dowodem jest nadanie Mu 
wysokiego Orderu Oficerskiej 
Gwiazdy Ruchu Oporu.

Zarząd Federacji wyraża ra 
dość, że przynajmniej w tej 
formie uzyskał Pan Sierżant 
uznanie za swą ofiarną. a rów 
nocześnie niebezpieczną dla 
Pana w okres:e ckuroacji nie­
mieckiej działalność”.

Oświadczenie byłego ucznia: 
.Niniejszym oświadczam, że 

w czasie okupacji hitlerowskiej 
zamieszkiwałem w Terespotoc 
kim, powiat Nowy Tomyśl w

Między niebem i ziemią (3)

Mówią dokumenty
czasie od kwietnia 1943 roku 
do listopada 1944 roku. W cza 
sie tym korzystałem z- nauki 
wraz z kilkoma innymi dzieć 
mi z zakresu szkoły podstawo 
wej języka polskiego i rachpn 
ków. Nauki udzielał mi, jak 
się dowiedziałem dopiero po 
wyzwoleniu., Antoni Mrozek, 
zamieszkały w Poznaniu, który 
w tym czasie ukrywał się 
przed gestapo...”.

Inne oświadczenie: „Wów­
czas to, z inicjatywy mnie 
bliżej nieznanych osób, które 
skontaktowały się z moimi 
dziadkami, chodziłam lub 
byłam wysyłana do pobliskiej 
wioski. Terespotockie ze skie 
rowaniem do domów ob. ob. 
Wiktorii Mrozek, . Kazimierza 
Waijmana i Józefa Matuszew­
skiego. (...) Dopiero po wojnie 
dowiedziałam się od moich ro 
dziców i dziadków, że po­
tajemnie uczył nas obyw. Mro 
zek Antoni z Poznania, dla 
którego wyrażam wielkie uzna 
nie, bo czynił to w tak dobrze 
zorganizowany sposób, że nie 

naraził nikogo na represje ze
strony oktupanśa...”

Piszą byli milicjanci: '
„Niniejszym oświadczamy

co następuje:-
Obywatel Antoni Mrozek za 

mieszkały (...) jest nam oso­
biście znany, szczególnie z dni 
Wyzwolenia Poznania i wkro.
czenia do Poznania Armii Ra­
dzieckiej' w styczniu 1945 r. 
Wówczas to byliśmy wspólnie 
organizatorami tworzącej się 
Milicji Obywatelskiej werbu­
jąc ludzi oraz broń szczegól­
nie.

Tym sposobem został utwo­
rzony Komisariat nr VIII Mi­
licji Obywatelskiej w Pozna­
niu, przy ul. Kołobrzeskiej 1 
i bezzwłocznie przystąpiliśmy 
do akcji bojowej przeciwko 
Niemcom.

W czasie od 2 lutego 1945 
roku, kiedy to Niemcy zajmo­
wali Cytadelę i przewidywali 
jej oblężenie — nieregularne 
ich oddziały w grupach po kil 
kudziesięciu żołnierzy, starały 

sdę torować sobie drogę w kie 
runku na zachód, myśmy prze 
ciwdziałali tymże zbrojnie, z 
których wielu poległo, a resztę 
uzbrojenia internowaliśmy do 
obozu jenieckiego na Ławicy. 
Boje staczaliśmy szczególnie 
w okolicach Strzeszynka i Su 
chego Lasu.

Przez cały czas naszych 
działań, które trwały do 23 lu 
tego 1945 roku nasze oddziały 
MO zabrały ogółem do nie­
woli około tysiąca Niemców i 
zdobyły pokaźną ilość niezbęd 
nej broni ręcznej oraz grana­
tów. Wśród jeńców zabraliśmy 
do niewoli 9 oficerów, w tym 
trzech sztabowych.

Obywatel Antoni Mrozek był 
wówczas dowódcą III Pluto­
nu MO”.

Na skrzyżowaniu dróg w po­
bliżu Ławicy na początku mar 
ca 1945 roku Antoni Mrozek 
k i er ow a ł ruchem d r o g owy m. 
Któryś z samochodów zatrzy­
mał się niezdecydowanie, wy- 
szło z niego kilku mężczyzn. 

Przyglądali się sobie długo i 
niepewnie. Koledzy Mrożka 
wracali z niewoli.

To spotkanie w domu żona 
Antoniego Mrożka wspomina 
z rozrzewnieniem. Pili. Ale 
jak. Za tych, którzy im poma 
gali i za tych, którzy wypić 
już z nimi nie mogli. Była też 
stypa po Janie Czajce i odro­
dzenie Antoniego Mrożka...

Przed wojną Mrozek był pi­
lotem, po wojnie jako nawi­
gator pokładowy latał wszę 
dzie, gdzie docierały samoloty 
Polskich Linii Lotniczych. La­
ta mijały, a rany odniesione 
we wrześniu, okupacyjne przej 
ścia i postrzał pod Chrośnicą 
dawały znać o sobie. Antoni 
Mrozek przeszedł na rentę 
Największą pasją — stało się 
teraz konstruowanie mięśnio. 
lotu. Jest to coś na kształt ma 
leńkiego helikoptera dla jed­
nej osoby, napędzanego jak 
rower siłą nóg. Z kolegami i 
wnukiem próbują go i ulepsza 
ją w każdej wolnej chwili. I 
szukają kogoś małego i lekkie 
go który jak ongiś Mrozek siłą 
woli i mięśni oderwie się od 
ziemi.i choć na kilka sekund 
zawiśnie między niebem x 
ziemią. Bo latanie dla Mrożka 
to symbol wolności.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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W poznańskiej organizacji ZBoWiD Linia hutniczo-siarkowa

Społeczna obecność
z patriotyczną tradycją
Jest ich w województwie 

poznańskim ponad 
29 000: powstańców wiel 

kopolskich i śląskich, żołnie­
rzy II wojny światowej, by­
łych więźniów obozów koncen 
trakcyjnych — skupionych w 
103 kołach Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
W ostatnim okresie organiza­
cja powiększyła się o 9 000 
członków, można więc przy­
jąć, że Drawie wszyscy uczest­
nicy walk o wyzwolenie na-' 
rodowe i społeczne znaleźli 
się w jej szeregach.

Ostatni okres działalności 
charakteryzuje się pełna inte­
gracją szeregów ZBoWiD. Po­
twierdziła to przeprowadzona 
w kołach tej organizacji kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza. Wybierając nowe władze 
kierowano sie głównie zaanga 
żowamem. umiejętnościami i 
chęcią działania społecznego.

O tych właśnie sprawach 
mówił w Kiekrzu na trzydnio­
wym kursie szkoleniowym dla 
nowo wybranych Prezesów 
kół prezes Zarzadu Głównego 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację — Stani­
sław Wroński Oceniając wv- 
soko działalność poznańskiej 
organizacji, jedhei z nadics- 
nieiszych w kraju i podkreś­
lając jej dotychczasowe za­
sługi wskazał na naiważnie’- 
sze kierunki d^:ałania w naj- 
blirczym okresie.

charakter^mBe sńę 
działalność poznańskiej orga­

nizacji? Obecnie dominują tre 
ści związane z 60 rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej. Do po­
znańskiej organizacji należy 
sześciu byłych żołnierzy armii 
rewolucją ■ .Cała organizacja 
podjęła wielka kampanię wy­
chowania patriotycznego i in- 
ternacjonalistycznego. Temu 
celowi służy wiele zebrań, 
spotkań, wieczornic. Członko­
wie ZBoWiD swoją pątriotycz 
na nostawą pragną zadoku­
mentować przywiązanie do 
partii i iej programu oraz lu­
dowej ojczyzny. Wielu z nich 
pracuje jeszcze zawodowo i 
mimo wieku oraz nie zawsze 
najlepszego zdrowia — przo­
duje w pracy Jednym z przy­
kładów takiej postawy patrio­
tyzmu i zaangażowania jest 
udział członków związku w 
czynach produkcyjnych i spo­
łecznych. podejmowanych w 
miejscach pracy i na terenie 
zamieszkania’.

Ostatni okres charakteryzo­
wał się również wprowadza­
nym w życie ustawy Sejmu 
PRL o zaopatrzeniu kambatan 
tów. Opierając sie na swoim 
aktywie snołec^ń^m Zarząd 
Wojewódzki wydał już porad 
23 000 zaświadczeń uorawnia- 
jac^ch do korzystania z dobro 
dzie?stw ustawy. Przewiduje 
y:ę. że do końca bieżącego ro­
ku w;?vscv, uprawnieni otrzy­
mają takie zaświadczenia.

Znaczną uwagę wojewódzka

. organizacja poświęca sytuacji 
materialnej członków. W okre 
sie trzech kwartałów bieżące­
go roku najbardziej potrzebu­
jącym przyznano ponad 3,5 mi 
liona złotych zapomóg. Poz­
nański Dom Weterana korzys­
ta w tym roku z dotacji w wy 
sokości 480 000 złotych. A 
przecież pomoc socjalna 
to również opieka lekarska, 

(sanatoria... Bardzo ważne dla 
tych, którzy w okresie walk 
utracili zdrowie.

Poznańska organizacja 
utrzymuje stałą więź z mło­
dzieżą, krzewi uczucia patrio­
tyczne i internacjonalistyczne. 
szacunek dla postępowych tra 
dycji narodu. Na licznych 
spotkaniach członkowie Zwią­
zku przekazują młcdvm swo­
je doświadczenia. Rezultaty 
współpracy z organizacjami 
wchodzącymi w skład Federa 
cii Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej stanowią 
poważny dorobek kombatan­
tów. Nadal znajduje się ona w 
programie działania na jed­
nym z czołowych miejsc.

Kombatanci otoczeni są sza­
cunkiem i wdzięcznością całe­
go na-cdu oraz znajdują uzna 
nie władz. Przy pomniał o tych 
sprawach na łostatniei nara­
dzie sekretarz KW PZPR W 
Poznaniu Bogdan Gawroński, 
dziękując wszystkim człon­
kom ZBoWiD-u za ich Co­
dzienny trud w realizację so- 
ci alistvcańe"o kształtu naszej 
ciczyzrw. (jk)

Proces P. Mentena
Dowody winy 
oskarżonego

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu specjalnego trybunału 
w Amsterdamie, sądzącego Pię 
tera Mentena. zabrał głos 
oskarżyciel publiczny F.A. Ha- 
bermehl W trzygodzinnym 
przemówieniu przedstawił on 
niezbite dowcdv winv oskar­
żonego i zażądał dla Mentena 
kary dożywotniego więzienia.

„Kocham każde
życia drgnienie"

Prezentacja dramaturgii 
rosyjskiej i radzieckiej

Poniedziałek był drugim z 
kolei dniem VIII Ogólnopol­
skiego Festiwalu Dramaturgii 
Rosyjskiej i Radzieckiej, ied- 
nej z największych imorez kul 
turalnych w tym sezonie. Na 
scenie w Katowicach wvstaoili 
gospo’darze, zespół Teatru Ślą­
skiego im. Stanisława Wvsoiań 
skiego z premiera sztuki Anto­
niego Czechowa „Trzy sinstrv”. 
w reżyserii Krzysztofa Rości- 
sz^wskiego.

Towarzyszący festiwalowi z 
gościnnymi występami Teatr 
im. Leninowskiego Komsomo- 
łu z Moskwy wystawił nato­
miast na scenie w Gliwicach 
wspaniała komedie rybałtow- 
ską Charlesa de Costera — 
„Dyl. Sowizdrzał’’, w opracowa 
niu Grigorija Gorina. (PAP)

Na zdjęciu — Tadeusz Drzewiecki 
mówi wiersz Włodzimierza

Majakowskiego.
Fot. — H. Kama

„Kocham każde życia 
drgnienie” — tak nazwano 
wieczór poezji rosyjskiej i ra­
dzieckiej. Odbył się on wczo­
raj. 7 listopada, w poznańskiej 
Galerii Nowej i zorganizowa­
ny bvł przy współudziale re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” w rocznicowy dzień Rewo 
lucji Październikowej. Teksty 
poetyckie mówili i śpiewali — 
aktorzy Poznańskiego Teatru 
Nowego.
' Wdersoe poetów rosyjskich i 
radzieckich to wspaniała, 
niękna, obywatelska noezja. 
Niełatwa wcale. Gdyż, jak mó

Międzynarodowe 
badania atmosfery

Polska bierze udział w świato­
wym programie badań atmosfery 
(GARP) — jednym z największych 
międzynarodowych przedsięwzięć 
badawczych w dziedzinie meteo­
rologii. Przewidziane na kilka la* 
badania obejmują wzajemne od­
działywanie morza i atmosfery, 
dynamikę atmosfery, bilans cie­
plny w rejonach podzwrotni­
kowych i polarnych. Zjawiska te 
mają ogromny wpływ na kształ­
towanie się klimatu i pogody na 
ziemi.

W poprzednich latach przepro­
wadzono już kilka serii badań 
m. in. tzw. eksperyment tropikal 
ny na Atlantyku-Tropex, w któ­
rym brali udział polscy meteorolo 
dzy na radzieckich statkach ba- 
dawczych. Polska współpracuje 
także z innym eksperymentem ba 
dawczym — Polex. poświęconym 
badaniom bilansu cieplnego ocea­
nu i atmosfery w rejonach po­
larnych.
' W grudniu br. rozpoczyna się 
faza wstępna pierwszego global­
nego eksperymentu GARP

PAP

wi Eugeniusz Jewtuszenko: 
„dojrzałość płomienia to po­
piół”... A w wierszu Włodzi­
mierza Majakowskiego nau- 
czycielka opowiada' w muze­
um: „Uważajcie dzieci na ka­
ligrafię i charakter pisma. 
Ten papier to abdykacja któ­
rą car podpisał”. I wiary w tej 
poezji — nie brak: „Nam z 
muzyką tak bliską nie strasz­
ny i nagły zgon”. (x)

Pierwsze inwestycje 
gotowe

7 bm. po nowo wzniesionym 
moście na rzece granicznej 
Bug w okolicach Hrubieszowa 
przejechał ze strony radziec­
kiej na polską pierwszy po­
ciąg. W ten sposób budowni­
czowie linii hutniczo - siarko­
wej wykonali zabowiązanie 
mówiące, iż radzieccy budowni 
czowie doprowadzą u siebie do 
7 bm. odcinek linii od Wło­
dzimierza Wołyńskiego do gra 
nicy państwa oraz zbudują 
most na Bugu natomiast pols­
cy — po naszej stronie -- zbu. 
dują odcinek od granicy do 
Hrubieszowa, gdzie zrealizuje 
się też obiekty zaplecza tech­
niczno - instalacyjnego.

Ta największa inwestycja w 
powojennej historii polskiego 
kolejnictwa ma w przyszłości 
zapewnić ciągłość dowozu ra­
dzieckiej rudy dla - polskich 
hut. w tym przede wszystkim 
dla nowego katowickiego kom 
binatu. z drugiej zaś strony 
służvć bedzie eksportowi ool- 
sk:ej siarki do Kralu Rad. Dłu 
gość realizowanej linii wynie­
sie prawie 400 km. (PAP)

Gospodarczy 
program FDP

Zjazd Wolnej Partii Demo­
kratycznej (FDP), partnera ko­
alicyjnego SPD w rządzie fe­
deralnym, uchwalił w ponie­
działek w Kolonii, program po­
lityki gospodarczej. Wolni De­
mokraci, którzy opowiadali sie 
zawsze za istniejącym syste­
mem gospodarczym RFN. i 
tym razem w swoich „tezach 
kilońskich” opowiadają się za 
„społecznie zaangażowaną” gos 
podarką wolnorynkowa i za 
ograniczeniem do niewielkich 
granic możliwości/oddziaływa­
nia państwa na gospodarkę. 
Wolni Demokraci postulują 
celowy podział zadań między 
państwem a gospodarką pry­
watną.

Zjazd wybrał na stanowis­
ko jednego z wiceprzewodni­
czących partii, na miejsce bv 
łego wiceprzewodniczącego. 
Hansa Friderichsa. który zre­
zygnował z tei funkcji, dotuch 
czasowego członka prezydium 
panią Lisellothe Funcke. Jel 
miejsce w prezydium zaiął 
przewodniczący zarządu FDP 
Bromyi — Horrt-Juergćn La- 
chmann. (PAP)

Skrawa H, M. Sohłeyera

Powstała specialna 
komisja śledcza

W Bonn postanowiono utwo­
rzyć 'specjalną komisję śled­
czą składająca się z funkcjo­
nariuszy Federalnej Policii 
Kryminalnej celem „intensvfi 
kacji poszukiwań” sprawców 
uprowadzenia i śmierci Hannsa 
Martina Schleyera. Jak wiado 
mo, prowadzona na niespoty­
kaną dotąd skalę obława poli­
cyjna w RFN nie doprowadzi­
ła do schwytania ani jednego 
spośród 16 poszukiwanych ter­
rorystów. (PAP)

Rutyna i młodość
w kadrze na Szwecję

12 listopada o godz. 13.00 rozpo- 
cznie, się we Wrocławiu towarzy­
ski międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — Szwecja. Poje­
dynek ten zakończy sezon — 1977 
reprezentacji Polski i będzie za­
razem jej pierwszą międzynarodo 
wą próbą w roli finalisty „Mun­
dial — 78”. Trener — selekcjoner 
Jacek Gmoch powołał na to spot­
kanie 18 piłkarzy: J. Tomaszew­
ski (ŁKS Łódź) i Z. kostrzewa 
(Zagłębie Sosnowiec),. — H. Ma- 
culewicz, Z. Płaszewski i A. Szy­
manowski (wszyscy Wisła Kra­

ków), W. Żmuda (Śląsk Wrocław), 
W. Rudy (Zagłębie Sosnowiec), T. 
Jakubczyk (Ruch Chorzów), — J. 
Sobol (ŁKS), K. Deyna i M. Kus- 
to (obaj Legia Warszawa), J. Kup 
cewicz (Arka Gdynia), J. Erlich 
(Śląsk Wrocław), A.Nawałka (Wi­
sła Kraków), W. Mazdr (Zagłębie 
Sosnowiec), M. Okoński (Lech Poz­
nań), W. Tyc (Odra Opole) i Z. 
Baniek (Widzew bódź).

Zawodnicy ci zbiorą się 10 bm. 
o godz. 12.00 w hotelu „Novcitel” 
we Wrocławiu. (PAP)

Szczypiorniści Grunwaldu 
i AZS awansują w PP

W sali 'sportowej WOSiR-u przy 
ul. Chwiałkowskiego 34 zakończy 
!y się eliminacje Pucharu Polskł 
w piłce ręcznej mężczyzn. Trzy­
dniowa rywalizacja zakończyła się 
sukcesem szczypiornistów Grun­
waldu, którzy zajęli pierwsze miej 
sce. Pokonali oni Pogoń Szczecin 
30:22 (15:10). Posnanię 34:18 (13:8)

oraz zremisowali z AZS-em Poz­
nań 21:21 (11:9).

Drugie miejsce zajął AZS poko­
nując Posnanię 24:18 (11:7) i Po­
goń 28:27 (15:10). Grunwald 1 AZS 
awansowały do dalszych gier w 
Pucharze Polski. Tfzecie miejsce 
zdobyli szczypiorniści ' Pogoni po 
zwycięstwie nad Posnanią 27:21 
(12:12). (kar)

Norwegowie mylnie oszacowali 
koszty inwestycji na morzu

Wydobycie ropy naftowej 
spod dna morskiego w nor- 

•wes>kim sektorze Morza Pół­
nocnego stało się dużo droższe 
niż pierwotnie przewidywa­
no. Poważnie zmniejszą się 
więc zyski, na jakie liczyli 
Norwegowie do odkryciu bo­
gatych zasobów ropy. Mylnie 
oszacowano koszty inwestycji 
na morzu — budowa jednej 
wielkiej platformy wiertni­
czej na najbogatszym z do­
tychczas odkrytych pól. Statfr 
jord. kosztuje np. trzykrotnie 
drożei niż przewidywano: pra 
wie 10 mld koron norweskich 
(2 mld dolarów).

Błędy w obliczeniach spo­
wodowały ponadto znaczne 
''■późnienie inw'eśtvcji. Docho­
dy z eksploatacji ropy nie

wpływają do norweskiej kasy 
państwowej w planowanym 
tempie, co spowodowało po­
ważne trudności ze zrówno­
ważeniem budżetu i zmusiłó 
rząd norweski' do nałożenia 
dodatkowych podatków na 
wiele towarów i usług: alko­
hol, tytoń, benzynę, abona­
menty telewizyjne i telefo­
niczne.

Jednym z powodów wzros­
tu kosztów jest też zaostrze­
nie przepisów bezpieczeństwa 
po wypadku na platformie 
Bravo wiosną tego roku, kie­
dy to wielka ilość ropy nafto­
wej rozlała się na powierzch­
ni morza. Ponadto okazało się. 
że wiercenia na Morzu Pół- 
nocnym sa bardziej uciążliwe 
niż sądzono. (PAP)

Kierowcy z Brna 
najlepsi w Rajdzie 

Wielkiego Października
W Poznaniu zakończył się III 

międzynarodowy nawigacyjny 
Rajd Wielkiego Października 
Startowało w nim 100 załóg z 
CSRS, NRD, Węgier, ZSRR i Pol­
ski. Impreza organizowana przez 
KM Winogrady pod patronatem 
„Gazety Zachodniej” składała się 
z dwóch etanów jazdy na orien­
tację oraz kilku prób sprawno­
ściowych.

Najlepsi okazali się kierowcy 
z AMK Brno, którzy zajęli dwa 
pierwsze miejsca. Zwyciężył L. 
Rujbr — 176 pkt., przed I. Bąr- 
tonkiem — 204 pkt., i J. ŻeleW- 
skim z AW Poznań. Zespołowo 
triumfował AMK Brno przed AW 
Pozńań i Odrą Wrocław, (wił)

Komplet punktów 
hokeistów Tarpana
Na lodowisku „Bogdanka” ho­

keiści Tarpana rozegrali dwa spot 
kania o mistrzostwo U Jigi z RKS 
Okęcie. W obu meczach zwycięży 
li poznaniacy 15:2 (5:1, 6:1, 4:0) i 
9:4 (2:1, 4:0, 3:3). W sobotę bram­
ki dla Tarpana zdobyli: Kopyść 
4. Kowalski, Murzyn po 3, Gra­
czyk, Kargul po 2 oraz Kaczma­
rek 1; dla Okęcia: Miodowski i 
Witczak po 1.

Spotkanie rewanżowe przebiega 
ło podobnie jak pierwsze pod dyk 
tando drużyny poznańskiej. Zes­
pół ten po raz pierwszy prowa­
dził nowy trener Paweł Maciejak. 
Bramki w tym emocjonującym 
spotkaniu zdobyli dla Tarpana: 
Graczyk. Kowalski po 3, Grubec- 
ki, Kopyść, Murzyn po 1; dla O- 
kęcia: Witczak 2 Palusz i Leszko 
po 1. (kar)

PONrEDZtELNE
Siatkarze Posnanii doznali na 

własnym boisku dwukrotnie .nie­
spodziewanej ale zasłużonej * po­
rażki z Lechią Tomaszów.

Dyrektor klubu — WOJCIECH 
ŚKRZYPCZYNSKI: Porażki jakie 
spotkały naszych siatkarzy są 

dla mnie trudno wytłumaczalne. 
Przecież nie tak dawno nasi za­
wodnicy tak dobrze poczynali so 
bie w finałowych rozgrywkach Pu 
charu Polski. Pokonali wtedy 
warszawską Legię oraz naszego 
zwycięzcę — zespół Lechii Toma­
szów. Co prawda drużyna osła­
biona była brakiem kontuzjowa­
nych: Biernacika i Grzybowskie­
go a Damski i Malinowski nie są 
jeszcze w pełni sił no przebytych 
chorobach Nie może to jednak 
tłumaczyć .słabego poziomu gry 
jaki zademonsłTowali nasi siatka­
rze w pojedynkaęh z Lechią.

(kar)

Piłkarze Warty wygrali pierw­
szy mecz wyjazdowy w' rozgryw­
kach o mistrzostwo II ligi. Poko­
nali oni w Warszawie Polonię 
2:1.

Trener zespołu — ROMAN KO- 
MASA: Bardzo cieszymy się ze 
zdobytych punktów, które pozwo 
lą młodemu zespołowi uwierzyć, 
że również na obcym terenie moż 
na wygrać. Spotkanie w Warsza­
wie stało na słabym poziomie, 
a zwycięstwo zawdzięczamy lep­
szej szybkości, wytrzymałości 
(mecz odbywał się na ciężkiej, 
mokrej nawierzchni boiska) i korf 
sekwencji w działaniu. W moim 
zespole wyróżnili się Dominiczak, 
Knychała i Zaremba. Sądzę, że 
drużyna zdobyła już pewne do­
świadczenie w Ii-ligowych bo­
jach, co powinno okazać się przy 
datne w rewanżowej rundzie spot 
kań. (wił)

Piłka nożna

Siatkówka
II LIGA MĘ2CZYZN

AZSPomorzanin Flota 3:2
1:3

467:474
495:524

i 3:0
i 0:3

Błękitni — Stal Stocznia
Admira-Teletra — Polonia

Polonia Piła — Mieszko 
Grunwald — Stoczniowiec

. ' GRUPA I 
II Olsztyn —

AZS W-wa

Stilon — Świt
Zastał — Sparta

Poznań 
2:0 
2:0 
3:0 
1:2

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA VII

Zastał 
Pogoń 
AZS Koszaliń 
Gwardia 
AZS P-ń

4'2:532
306:390

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

zastaJ 
Sparta 
Stilon 
Fioła 
Stal Stocznia
Grunwald 
Polonia Piła 
Admira-Teletra

9. Mieszko
10. Stoczmiowioc
11. Pomorzanin
12. Świt, /
13. Błękitni
14. Polonia P-ń

Koszykówka
II LIGA

GRUPA

12
12
12

12
12
12

12

19:5 
17:7 
15:9
14:10 
13:11
13:11 
12:12 
11:13
11:11

12 11:13
12
12
12

10:14 
9:15 
7:17
6:18

MĘŻCZYZN
B

26:4 
17:7
17:9 
15:9
14:12 
15:14
10:18 
12:11 
13:15
9:13 

13:19
7:13

9:19

Spójnia — Polonia 
Turów — Pogoń 
Zagłębie — AZS P-ń
Start Gwardia

84:54
98:68

105:86
95:83

Zastał — AZS Koszalin 
92:76

l. Zagłębie
2. Spójnia
3. Start
4. Polonia
5. Turów

6
6
6
6

11
11
11

9
8

76:63
98:86

123:95
86:78

75:77

548:452
493:425
555:540
420:431
388:306

Posnania — Lechią 
Gwardia Szczytno - 

Gwardia
Stal — Górnik 
Narew — Calisia

W-wa

2, 
3.
4.
5.

Górnik
AZS II Olsztyn
Narew
Lechią
Gwardia Szczytno

6. Gwardia W-wa
7. Posnania
8. Calisia
9. AZS W-wa

10. Stal

Hokej na lodzie
II LIGA

Tarpan — Okęcie
Znicz

6
6

3:2 
0:3

3:2 
6
5
4
4

6
6

6
6
6

2 
2
1

i 3:2 
i 1:3 
i 3:0 
18: 3 
15: 8 
16: 9 
12: 8 
12:14 
11:14 
10:16 
11:15

5:17

PÓŁNOC

Włókniarz
15:2 I 9:4

Boruta — Pogoń 
Legia — Stilon

2:9 i 1: o
2:3

11:1
i 5:3
i 10:3

2.
3.

Legia 
Pogoń 
Włókniarz 
Boruta

5. Pomorzanin
6. Tarpan
7. Stilon
8. Okęcie
9. Znicz

12
10
10
12
10
10
10
10
8

22:2 
17:3 
17:3 
14:10 
12:8
6:14 
4:16 
0:20 
0:16

122:19
92:30
73:27
68:55
60:46
46:48
28:76
24:104
13:121



Repasarce oddam pracę 
do domu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39856g.
Zatrudnię szlifierza ren­
cistę na szlifierkę narzę­
dzi oraz ucznia. Warsztat
mechaniczny 
Kotwiczą 4.

Poznań, 
38950g

Potrzebna pomoc domo­
wa na 4 godziny codzien-
nie. Tel. 547-01. 38920g
Przyjmę panią do opieki 
nad starszym panem (Je­
życe). Wiadomość : Os. 
Przyjaźni 18 N m. 171, po
godz. 16. 38917g
Przyjmę chałupnicze szy­
cie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39003g.
Potrzebny uczeń krawie­
cki (może kończyć szko­
łę podstawową). Józef To 
maszewski, Czerwonej Ar 
mii 9. 39037g

Dnia 
lat 76, 
ojciec,

?

Nauczycielkę de i 
gry na fortepianie

na-trki [Pani do Metalego <Me-
dla

początkującej poszukuję.
Osiedle Zwycięstwa 11 m.

cka, potrzebna. Os. Przy 
jaźni 17 m. 119. 39099g

Sprzedaż

42. 39049g
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Os. Ja­
giellońskie 24 m. 7.

39065g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39072g

Bieliżniarka, potrzebna 
do warsztatu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39150g.

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Okoli­
ce Winograd. Wiadomość:
tel. 20-00-61. 39103g
Organista, wysokie kwa­
lifikacje, starszy wiek — 
przyjmie pracę w Pozna­
niu lub pobliżu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39245g.

5 listopada 1977 roku, zmarł przeżywszy 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
teść i dziadek

ANTONI MRÓZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 li­

stopada 1977 r. o godz. u na cmentarzu w 
Krzywiniu.

Pogrążona w smutku

Swiniec 21 k. Krzywinia.

Emerytka poprowadzi
dom osoby samotnej, za­
opiekuje się chorą, ofer­
ty „Prasa,’, Grunwaldzka 
19 dla 39212g.

Nauka
Korepetycji z biologii i 
chemii, udzieli mgr Ka­
nia, tel. 429-27, godz. 16—
18. __________ 39069g

Kupno
Rower „Diamant", „Mi- 
fa”, „Simson” ojaz apa­
rat fotograficzny miesz-
kowy ktipię. Poznań,
Os. Lecha 24 m. 8.

39091g
Mak biały, niebieski, ko 
per ogrodowy, włoski — 
kupię. Strzelecki, Kos- 
strzyn Wlkp., tel. 286.

39242g

żona z rodziną

gpr

Dnia 4 listopada 1977 roku, zmarł nasz były 
długoletni pracownik ppłk pożarnictwa w sta­
nie spoczynku

ANTONI STANIEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami 

państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 XI. br. o godz.
9.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

Zarządu Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.-

3609-K3

Dnia 5 listopada 1977 roku, zmarł nagle, prze­
żywszy lat 56, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

BOGDAN MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Luboń, ul. Solskiego 9. 4008 Ig

Dnia 6 listopada 1977 roku, zakończyła swe 
ofiarne i pracowite życie po krótkiej chorobie 
nasza najukochańsza- mama, .teściowa^ babcia- • 
i prababcia, przeżywszy lat 97

FRANCISZKA PYTEL
x domu Sztuba

Msza św. odprawiona zostanie 
o godz. 15 w kościele św. Józefa 
po czym wyprowadzenie zwłok

w środę 9 bm. 
w Obornikach, 
z kostnicy.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
40163g

+ Dnia 7 listopada 1977 roku, odeszła od nas 
na, zawsze po długich i ciężkich cierpie­

niach w wieku 86 lat, nasza ukochana i dro­
ga ciocia

MARIA
z domu

Pogrzeb odbędzie

PŁOKARZ
Strzyżewska

się w czwartek, 10 bm.
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim. 

W głębokim smutku i żalu pogrążona

siostrzenica z rodziną

Os. Przyjaźni 2 b m. 20

dawniej ul. Strzelecka 25. 40134g

tDnia 4 listopada 1977 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 74, mój kochany mąż, tro­
skliwy ojciec, dziadek, teść, brat, szwagier 

i zięć, śp.

CZESŁAW TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 

11, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

ul. Engla 13/11. 3639-U3

+ Dnia 5 listopada 1977 roku, zmarła po dłu- 
1 gich cierpieniach przeżywszy 74 lata, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

CECYLIA SKRZYPCZAK
z domu Sielska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie. ,

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencji, 
ul. Wspólna 57. 3632-U3

tDnia 5 listopada 1977 roku, zmarł ,pagle 
przeżywszy lat 47, mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, zięć i szwagier, śp.

ZYGMUNT WILCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 15 na 

cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim żalu pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

ul. kana 16. 3641-U3

Sprzedam 2 platformy : 
5-tonową nową, 3-tonową 
w dobrym stanie. Opale-

miar 44. Raszyńska 35 m.
4. 39017g

nica, Rynek^iż. 39718g
Łódż z tworzywa z silni­
kiem 1 wózkiem sprze­
dam. Poznań, ul. Podol-
ska 27a. 40076g
Sprzedam Ursus 33. Jan 
Rozenbaum Sarbinowo 
Lubuskie woj. Gorzów 
Wlkp. 37578g
Piec e. o. „Eska” 50 m*, 
sprzedam. Komorniki, ul. 
Poznańska 77a, w godz. 
8—16 . 38999g
Odstąpię zaprowadzoną ho 
dowlę kaczek zarodo­
wych w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39006g
Buraki pastewne, sprze­
dam. Komorniki, ul. Łą-
kowa 13. 39040g

W dniu 5 listopada 1977 roku, zmarł

Prof. dr KAZIMIERZ MALINOWSKI
przewodniczący Wydziału Nauk o Sztuce PTPN. 
dyrektor Muzeum Narodowego w Poznaniu,

W Zmarłym tracimy wybitnego muzeologa, 
historyka sztuki, wielce zasłużonego organiza­
tora życia naukowego Towarzystwa.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd 
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk

4O124g

Dnia 4 listopada 1977 roku, zmarł nagle nasz
ukochany ojciec, 
dziadek

ANTONI
ppłk

teść i niezwykle troskliwy

STANIEWSKI
pożarnictwa

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie z żalem zawiadamia 
rodzina

ul. Winogrady 47 m. 6.

Wyposażenie restauracji: 
garnki aluminiowe, tale­
rze, noże stołowe, szkło

Sprzedam maszynę do 
szycia szwedzką „Hus- 
ęyatna” i wózek dziecię 
cy głęboki. Poznań. Drży

Futro karakułowe, sprze 
dam. Tel. 20-44-43 . 39190g

bufetowe, elektryczny
młynek, ubijaczkę śmie­
tany, szafę pokojową (ja 
sna dwudrzwiowa), balon
50 1 sprzedam. Tel.
33-31-76 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39033g.
Kosiarki: konną oraz do 
Zetora — sprzedam. Bog 
dan Nowakowski, Gierła- 
towo 8a, 62-330 Nekla.

39044g

mały 10 m. 2. 39076g
Motocykl BMW 750, sprze 
dam Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39092g
Sprzedam stojący zegar, 
marki Becker. 1920 r. 
Gniezno, Łącznica 6 m 
8, tel. 18-24. 39160g
Kożuch damski — sprze­
dam. Os. Lecha 110 m. 5

39230g
Tunel foliowy 30X8 m — 
sprzedam. Baranowo. Spo

Nowość! Ogrzewanie (zu 
życie opału 25 kg/dobę) 
dla budynku piętrowego
sprzedam. Napisz Ta-
deusz Dziedzic, ul. Zam­
kowa 1 m. 4. 66-011 No­
wogród Bobrzański 39239g

9 Samochody
Zastavę 750, rok 1966 sprze 
dam. Teł. 562-98, 39976g
Snrzedam tanio Fiata f2Sp 
1500, rok 1970, względnie 
zamienię na 126 p. Tel'
33-32-75. 39926S

kojna 15. 39182g
Kożuch damski, sprze­
dam. Jankowska, Nowo­
wiejskiego 6 m. 7, po go-
dżinie 18. 39046g

Kożuch męski nowy — 
wzrost 175 cm, sprzedam. 
Tel. 20-50-81, wewn. 237, 
godz. 7—15. 39087g

Sprzedam nową niemiec 
ką maszynę do pisania, 
„Erica”, ze średnim wał 
kiem. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39209g

O Lokale

Deski, stemple — sprze­
dam. Tel. 20-21-05.

39193g

Koło! Spółdzielcze, trzy­
pokojowe, funkcjonalne, 
zamienię na podobne — 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39155g.

M-2 zamienię na podob­
ne lub kawalerkę, c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39918g.
Przyjmę na pokój panien 
ki. Wrocławska 9 m. 14.

38989g
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39118g.

9 Nieruchomości
Poznań dom jednoro-
dzinny 6 pokoi sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39858g. ✓
Nową willę sprzedam, Po 
znań, Strusia 3 m. 4, 
godz. 18. 39031gpr

Różne
Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje. lakieruje Zakład 
Usługowy Zygmunt Ko­
enig. tel. 647-79.

38642g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, w starym budow­
nictwie, w Poznaniu lub 
okolicy. Tel. 613-69.

39164 g

Zona s rodziną

CZESŁAW TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 liwto--------- . .. .. __ — ------ juni-

KAZIMIERZ KOLIŃSKI
czwartek 1® bm.

40194gul. Skryta 1.4 m. 7.

3651-K3

Olejami 
teściowa

W dniu 4 listopada 1977 ,roku, zmarł były dłu­
goletni pracownik Teatru Nowego i Polskiego

pada 1977 roku, o godz. 11 na cmentarzu 
kowskim.

4 listopada 1977 roku, zmarła po 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
św., nasza najukochańsza matka, 
i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

i. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
................... — ' ' długich

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 6 listopada 1977 roku, odszedł od nas 

nagle na zawsze, przeżywszy 65 lat, mój naj­
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek, najlepszy brat i wujek, śp.

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Teatru Nowego i Polskiego 
w Poznaniu

3638-U3

tDnia 6 listopada 1977 roku, zmarła nieocze­
kiwanie opatrzona Sakramentami św. na­
sza droga sióstra, ciocia i kuzynka, człowiek 

szlachetnego, pełnego dobroci serca, śp.

ze Słomińskich

MARIA ZIMLEROWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

ROZALIA POPIELA
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 

oraz Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 9 bm. 
o godz. 8.30 w kościele św. Krzyża, a pogrzeb 
na cmentarzu górczyńskim o godz. 10.30.

W głębokim żalu pozostają W głębokim smutku pogrążona

ul. Mylna 6/8 m. 24.

siostry z rodziną córka z rodziną

Cyklinowanie, tel. 67-38-14
Szaj. 40070g

Licytacje
OBWIESZCZENIE

Wydział Finansowy Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu Dział Egzekucyjny Ekspozytura Po-
znań Grunwald, ul. Matejki 50 podaje do
publicznej wiadomości, że w dniu 28 listopada 
1977 r. o godz. 11 w magazynie Wydziału Fi­
nansowego przy ul. Kościuszki 108 w Poznaniu 
odbędzie się:

PUBLICZNA LICYTACJA niżej wymie-

1.

2.

tW dniu 4 listopada 1977 roku, zasnęła w 
Bogu przeżywszy lat 64, nasza kochana ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA GRABARKIEWICZ
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 

8 bm. o godz. 11 w kościele parafialnym w Mo­
sinie, po czym nastąpią uroczystości pogrze­
bowe.

ul. Opolska 11.

rodzina

3637-U3

tDnia 5 listopada 1977 roku, zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie opa­
trzony Sakramentami św. w wieku 55 lat, mój 

J ’ ---- —x ------ ---- *------- teśćnajdroższy mąż, nasz ukochany
i dziadek, śp.

ojciec,

ZENON LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w 
ramowicach.

bm. 
Na-

-W głębokim bólu pogrążona

żona z dziećmi i wnukami

ul. Łużycka 58. 3640-U3

J. W dniu 6 listopada 1977 roku, zasnęła w 
I Bogu nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZKA KACZMAREK
I voto Kaleta

Pogrzeb odbędzie się
14.30 na cmentarzu w

w środę 9 bm. o godz. 
Mosinie.

W smutku pogrążona
rodzina

40180g

tDnia 5 listopada 1977 roku, zmarła w wieku 
58 lat, opatrzona Sakramentami św. kocha­
na żona, mama, teściowa i babcia, śp.

WERONIKA GOSTYŃSKA
z domu Wencel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8 bm.
o godz. 15 z kaplicy na cmentarzu 
Tomyślu.

W głębokim smutku pogrążony

w Nowym

mąż z rodziną
3634-U3

tDnia 5 listopada 1977 roku zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
przeżywszy 90 lat, śp.

STEFAN CHORYNSKI

4O188g ul. Albańska. 40120g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarni junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

ul. Wolsztyńska 5 m. 1.

dzieci z rodzinami

3635-U3

t Dnia 5 listopada .1977 roku, zakończyła swój 
pracowity, pełen poświęcenia i dobroci ży- 

wot, opatrzona Sakramentami św. nasza uko­
chana żona, mama, babcia i prababcia, śp.

JULIANNA JASTRZĄB
z domu Zydor

Pogrzeb drogiej 
we wtorek 8 bm. 
górczyńskim.

Niepocieszeni w

nam Zmarłej odbędzie się 
o godz. 10.30 na cmentarzu

bólu

mąt i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
4M02g

tDnia 5 listopada 1977 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat .69, mój 
drogi mąż, śp.

LEON FASIECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

3631-U3

tDnia 5 listopada 1977 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy lat 83, 
moja kochana i droga mama, teściowa i bab­

cia, śp.

MARIANNA PLEWIŃSKA
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną i wnuczkiem

Os. Jagiellońskie 21 m. 34, 
dawniej, ul. Bergera 2.

tDnia 4 listopada 1977 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. po długich i ciężkich 
cierpieniach moja najdroższa żona, nasza ko­

chana mama, teściowa i babcia, śp.

ZOFIĄ WIŚNIEWSKA
z domu Marek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim ul. Woj­
ciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
3633-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 5 listopada 1977 roku, zmarł, przeżyw­
szy lat 65, śp.

HIERONIM SZAJ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. H.15, na cmentarzu

W smutku pogrążona

Os. Kraju Rad 26 m. 110.

czwartek, 10 bm. 
junikowskim.

rodzina

40168g

nionych ruchomości:, 
samochodu osobowego 
nr rej, POA 0403, rok 
szacunkowa 120.000 zł.

m-ki „Fiat 125p’
prod. 1970 cena
należącego do Mar-

ka Tomczaka zam. Poznań, ul. Żabia 4.
kalkulatora elektronicznego z zapisem na
taśmie kontrolnej m-ki „MBO”, model 
TRS-1000, nr fabr. J-020181 — cena sza­
cunkowa 44.000 zł., należącego do Graży­
ny Loch zam. Poznań, ul. Małeckiego 28 
m. 21.

Cena wywoławcza wynosi 3/4 wartości sza­
cunkowej.

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu 
28 listopada 1977 roku, od godz. $ do 11 przed 
rozpoczęciem licytacji w miejscu wyżej po-
danym. 4030-K1

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 6 listopa­
da 1977 roku, zmarł nasz ukochany mąż, 
teść, wujek i dziadek, śp.

JAN MACIOSZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o gódz.

13 na cmentarzu w Golęczewie.

W smutku pogrążona

Golęczewo, ul. Dworcowa 14.

rodzina
40095g

tDhia 4 listopada 1977 roku, zmarła niespo­
dziewanie nasza kochana siostra, szwagier- 
ka i Ciocia, śp.

JOANNA KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Głuszynie.

Pogrążeni w smutku

siostra i bracia z rodzinami
Daszewice, ul. Poznańska 24. 4M38g

tDnia 6 listopada 1977 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot w wieku 80 lat, opatrzo-

na Sakramentami 
mamusia, teściowa,

HELENA

św. nasza najukochańsza 
babcia i prababcid, śp.

DRAPIEWSKA
z domu Gordon

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

ul. Zgoda 16 m. 7.
rodzina

40178g

tDnia 6 listopada 1977 roku, przestało bić 
serce mojego ukochanego męża, najlepsze- 

i jedynego syna, śp.go ojca

RYSZARDA KALKA
przeżył lat 41

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 
o godz. 11.50. na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni

żona, synowie i matka

ul. Zbąszyńska 23. 40195g

tDnia 6 listopada 1977 roku, zmarł przeżyw­
szy lat 88, mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ DERA
ppor., powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8 bm.
o godz. 14 na

W głębokim

Os. Wielkiego

cmentarzu na Miłostowie.

żalu pogrążona

żona z rodziną

Października 3 m. 9.
3636-U3

tDnia 5 listopada 1977 roku, zmarł nagle w 
wieku 69 lat, mój najdroższy mąż, najuko­

chańszy ojciec, teść i

PIOTR
Pogrzeb odbędzie

dziadek

BIENERT
się

o godz. 13.40 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Bogusławskiego 34 m. 6.

czwartek, 10 bm. 
junikowskim.

żona z rodziną

40101g
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Seweryna, 
Wiktora

Słońce: 7.00—16.12
Nowy zegar świetlny

TEATR*
OPERA — g. 18 „Chowańszczy- 

zna”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Valdes”.
NÓWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość” (musical).

K KINA
KDF MUZA — g. 12.30 „Jak 

car Piotr Ibrahima swatał” (radź, 
b.o.), g. 15.30, 17.45. „Zapamię­
tajmy to lato” (radź. 12 1.), g. 20 
KDF „Kamera” — s. zamkn.

APOLLO — g. 9 s. zamkn. 12.30 
„Griszka i koń Zefir” (radź, b.o.), 
15, 17.30, 20 „Zaufanie” (radź. 12 
1).BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Diabli mnie biotą” (fr. 12 
1.).

GONG — g. 10, 12.15, 20 „Strach 
nad miastem” (fr. 18 1.), g. 14.30, 
18 „Powrót Kobin Hooda” (ang. 
12 1.).

GRUNWALD — g. 19 „Los czło­
wieka” (radź. b.o.).

GWIAZDA — g. 11, 14, 17 „Anna 
Karenina” (radź. 15 1.), g. 20 
„Frauleiri Doktor” (jug. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Na tro 
pie Wilby’ego” (ang. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Bru­
net wieczorową porą” (poi. 12 1.), 
g. 17.30 „Noce i dnie” cz. I i II 
(poi. 12 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Kariera 
na zlecenie” (fr. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Jeździec 
bez głowy” (radź, b.o.), g. 17.15 
Klub X Muzy, 19.30. DKF.

OSIEDLE — *g. 17, 19 „Niezwy­
kle przygody Włochów w Rosji” 
(radź. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, ,19.30 
„Człowiek z karabinem” (radź, 
b.o.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 „Po­
całunki z Hongkongu” (fr. 12 1), 
g. 18, 20 „Szarada” (poi. 18 1.).

RUSAŁKA — g. 17, 19.30 „Czte­
rej muszkieterowie” (panam. 12 
1).

TĘCZA — g. 15 30, 17.30 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 19.30 „Kochaj albo rzuć” (poi. 
b.o.).

VZARTA — g. 10, 12, 16, 18 „Swia 
dek zaginął” (radź b.o.), g. 13.45 
— s. zamkn., g. 20 „Powrót różo­
wej pantery” (ang. 12 1.).

WILDA — g; 10, 12.30, IS.JO, 18, 
20.15 „Cenny depozyt” (fr. 12 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Mistrz rewolweru” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul Grunwaldzka 16,
okulistyka — ul. Garbary 17, la­
ryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49, chirurgia dziecięca — ul.
Krysie wieża 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — te} 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne I w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24, ul Ugory, tel. 205-431. 
ul. Kościuszki 103 tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel. 989'

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzg! 
psycholog. Porady, prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51. 1

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24. Słowiańska. Sia- 
rołęcka 1. Głogowska 107'109, ul. 
Powstańców Wlkp. 2 (całą dobę).

K nom )j
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.03 Melodie dla was; 9.15 
Muzyczne wycinanki; 10.08 Tańce 
polskie w muzyce rosyjskiej i ra­
dzieckiej; 10.30 Niezapomniane 
stronice — „Dzieje jednego po­
cisku” fragm. pow. A. Struga; 
10.15 Muzyka jazzowa; 11 Tu Ra­
dio Kierowców; 11.15 Wrocławskie 
propozycje muzyczne; 11.30 Lu­
belskie Studio Muzyczne prezen­
tuje; 12.25 Zagadki muzyczne: 
13.05 Śpiewa Maja Krystalińska; 
13.15 Muzyka rozrykowa; 13.35 So 
liści i kapele ludowe z Wielko­
polski; 14 Studio „Gama”; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka; 18 25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Wybitni soliści w 
rep. popularnym; 19.15 Kiermasz" 
polskiej piosenki: 19.40 Słynne or 
kiestry I ich dyrygenci; 20.95 

NURT; 20.25 Wieczór w dyskotece; 
21.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.28 Wieczór w dysko 
tece; 22.20 Tu Rad;o Kierowców; 
22.30 Fala 77; 22.49 Zespoły znad 
Newy i Moskwy; 23.15 Jam ses­
sion — aud R. Waschki.

Wiadomości: 0,01. 1, 2, 3. 4, 5, 6, 
8. 10. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8. Tu Jedynka; 
9.31 Stylizowane tańce polskie; 
9.to Dla przedszkoli — „Gdzie ten 
klucz?” — aud. matematyczna; 10 
Rep. literacki A. Bartosza; 10.30 
Jean Philippe Rameau: I Koncert 
na klawesyn, flet i wiolonczelę; 
19.40 Klucz do mieszkania i co 
dalej?; 11 Artyści Teatru Wielkie 
go w Moskwie; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go- 
s^ndąrzy; 12.25 ,.Konb” onow. 
Aleksandra Ivasiuca; 12.45 Rytmy 
i melodie świata; 13 Dla klasy III 
i IV (wych. muzyczno) „Podobne 
— niepodobne”; 13.20 Śpiewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotka­
nie z piosenką radziecką; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Muzyka

na placu Wolności
Nasza pozycja z cyklu „77 wierszy z Poznaima”, omawiają­

ca funkcjonowanie ulicznych zegarów („Głos”-z 3 bm.) wy­
wołała spore zainteresowanie. Nie tyliko czytelników, którzy 

, przekazywali swoje obserwacje o zegarach w mieście, kry­
tycznie. oceniając ich działanie. Odezwały się także instytucje\ 
odpowiedzialne za ^o, obiecując poprawę. /

Dowiedzieliśmy się jednocześnie o najbliższych zamierze­
niach -głównego wykonawcy wszelkich prac oświetleniowych 
(lamp ulicznych, neonów, znaków podświetlanych drogo­
wych, ftp.) — Przedsiębiorstwa Robót Oświetleniowych „Re­
klama”. Szczególnie interesująca jest jego oferta wykonania 
wkrótce dla Poznania kilku nowych zegarów świetlnych, któ­
rych pomysłowe projekty opracowano w przedsiębiorstwie. 
Czeka się tylko na zlecenia

Władze miasta zaakceptowały ostatnio propozycję „Rekla­
my” zainstalowania nowego zegara świetlnego na budynku 
banku przy pl. Wolności. Istniejący tam czasomierz często 
się psuje i jest mało „czytelny” (przepalają się żarówki). Za­
stąpić go ma zegar elektroniczny ze wskaźnikiem neonowym, 
(podobny do umieszczonego na domu poczty pl. Wiosny Lu­
dów). Na tym samym budynku postanowiono też zamontować 
— pierwszy w Poznaniu — świetlny termometr, a może znaj­
dzie się tam także świetlny barometr. Obecnie przygotowuje 
się projekty wszystkich tych urządzeń, (bop)

Z Poznania - za granicę

Wysyłkowa sprzedaż 
wyrobów rzemiosła

Turyści zagraniczni, szcze­
gólnie polskiego pochodzenia 
chętnie kupują u nas, w war­
sztatach rzemieślniczych, róż­
ne pamiątki i upominki. Zain­
teresowaniem cieszą się pro­
porce, flagi, miniatury postaci 
historycznych, iSlkd w ludo­
wych strojach; wyroby z 
drewna, ceramiki, brązu...

Te artykuły radzi byliby ku­
pować również na odległość. 
Dlatego też od dość dawno 
rzemiosło, a przede wszystkim 
Biuro Handlu ’ Za granicznego 
„Remex” myśli o sprzedaży wy 
syłkowej do niektórych ośrod­
ków polonijnych.

Punktem wyjścia do tej wymia­
ny handlowej ma być otwarcie 
przy poznańskim Rzemieślniczym 
Domu Towarowym placówki, któ­
ra będzie się zajmować wysyłką. 
Ma rozpocząć działalność w kwiet­
niu przyszłego roku. Do tego cza- 
sji opracowane zostaną katalogi, 
na podstawie których zagraniczni 
kontrahenci zamawiać będą inte­
resujące ich artykuły. Wyznaczo­
no listę towarów, które zostaną 
zaoferowane — dobrano je ze sta­
rannością o atrakcyjność i ja­
kość.

D ośw iad c zen i a pozo a ń sk i ego 
RDT — zostaną w przyszłych 
latach wykorzystane do roz­
szerzenia tej formy sprzedaży. 
Planuje się otworzyć w przy­
szłości więcej takich ośrodków 
w kraju i wprowadzić wśród 
nich specjalizację. Myśli się 
też o otwarciu salonu wysta­
wowego, w którym można bo­
dzie proponowane towary oglą 
dać. Punktem docelowym, w 
rozwijaniu swzedażv wysyłko­
wej za granicę ma być otwar­
cie dużego i nowoczesnego do­
mu sprzedaży — samo-l ie’nej 
'ednostki gospodarczej działa­
jącej w formie spółki akcyj­
nej. (len)

Wystawy w „Arsenale4*
W poznańskim „Arsenale” na 

Starym Rynku dzisiaj o godz. 18 
otwarte zostaną wystawy prac 
dwóch wybitnych artystów-pla­
styków. Swe medale zaprezentuje 
Józef Stasiński, a rzeźby — Mie­
czysław Welter. (bran)

Bacha: 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
Podróże muzyczne po kraju; 16.40 
Mag. informacyjny; 16.50 Radin- 
express; 17 „Co płszą o muzyce?”; 
17.20 „Ńapisz proszę”... mag. lite­
racki; 18 Polska ekipa na VII Mię­
dzynarodowym Konkursie Skrzyp­
cowym im. H. Wieniawskiego;

— Urządzanie wierni „Jeszcze 
jedna szansa”; 19 Konc. z nagrań 
WO^^R i TV — Fodion Szcredrin 
— II Koncert fortepianowy; 20 
7>n.łr^t rvnek. r^klema: ’0J5 Arcv 
dzieła kameralistyki; 21 Koncert 
z gwiazdą — Miislim Magomajew; 
21.40 Publićvstyka miedzynaredo- 
wa; 21.52 Domenico Scarlatti — 
Sonata C-dur. Sonatą A-dur; 22 
Radiowy Tygodnik Kul*i>ralny; 
22.40 Warszawska Jesień 1977; 23.10 
Gid on Kramer gra utwory skrzyp­
cowe ( Bibera i Telemanna.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 11.30, 
13.20, 18.30, 21.30, 23.00.

PROGRAM III: 8.05 Przerwa kon­
serwacyjna; 14 Muzyka Sergiusza 
Prokofiewa — Koncerty; 15.10 
Oklaski dla Danuty Rinn; 15.'0 1:1 
o sporcie rozmawiają B. Toma-

Krytycznym okiem
Taksówka na...

chodniku
Przy ul. Bohaterów, na 

przeciw VII LAceum Ogólno­
kształcącego wyznaczono po­
stój taksówek. Wybór jest nie 
fortunny: powoduje utrudnie­
nia dla kierowców i przechod 
niów. Od jezdni oddziela bo­
wiem ów postój — chodnik, 
przez który przy wjeździe i 
wyjaździe trzeba przejeżdżać. 
Sytuacja jeszcze bardziej się 
skomplikuje, gdy włączona zo 
stanie na pobliskim skrzyżo­
waniu sygnalizacja świetlna. 
Nie będzie łatwo wówczas 
włączyć się kierowcom taksó- 
wek do ruchu, a równocześ­
nie nie unikną oni blokowania 
przez pewien czas chodnika.

Dotychczasowe korekty w 
rozmieszczeniu postoju tak­
sówek decydowały o uspraw­
nieniu ruchu, uwzględniały 
także postulamy pasażerów. 
Przykład ul. Bohaterów wywo 
luje natomiast liczne wątpli­
wości. Widzieliśmy jak star­
sza kobieta, nie słysząc klak­
sonu, spokgjnie szła skrajem 
chodnika, a tuż za nią wól^io 
jechała taksówka. Konieczne 
jest ponowne rozważenie ce­
lowości wprowadzonej na ul. 
Bohaterów zmiany, (pik)

!/ atedry — Chóralistyki i Wy- 
'' chowania Muzycznego Pań­

stwowej Wyższej Szkoły Muzycz 
ne-j oraz Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Poznaniu sq erga 
nizatorami ogólnopolskiej sesji 
muzycznej na temat kształce­
nia głosu nauczyciela wychowa­
nia muzycznego. Sesja ta — z 
udziałem pracowników naukowo- 
dydaktycznych polskich uczelni 
muzycznych — ę-dbyta się w mi- 
nicna sobotę i niedzielę w auli 
PWSM. Program sesji obejmował 
wykłady, a także roboczą próbę 
i koncert Chóru Chłopięcego i 
Męskiego Filharmonii Poznańskiej 
pod dyr. Stefana Stuligrosza. (w)

Dobiega końca budowa bazy 
nowej / wytwórni mas biT 

tumicznych Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych. 
Mieści się ona w Złotnikach 
(gmino Suchy las) i przeznaczo­
na jest dla oddziału przedsiębior 
"twa, dotychczas pracującego w 
Garbach pod Swarzędzem. Nie- 

szewski i J. Wysocki; 15.45 „Raj­
ski ptak” — gra zespół Extra Bali; 
lf> Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Genealogia standardu; 16.45 Nasz 
rok 77-my; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Tele-Radio-Tes*; 18 Mu- 
zykobran’e; 18.30 Polityka dla wszy, 
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia — J. Mur- 
d^rh — „Ci^rnr książę”' 1°.35 Dv- 
mifr Szostakowicz — „Nos”; 19.50 
„Tvlko dla orłów” — ode. powieści 
Alistaira McLeana; 20 Mini-max; 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 20.40 Na szlakach li­
teratury radź.: 21.05 Wielki pia­
nista Władymir Horowitz; jros 
Gwiazda siedmiu wieczorów — So­
nia Tumofiejewa; 22.15 Powieść w 
w"1, dźw. — Gieorerli Mj-tRaw — 
„Syberia”; 22.45 Poeci piosenki ra- 
dzieckiel; 23 „Uśmiechy” — wier­
sze F. Jewłus^enki; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa Lucja Prus.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Przerwa kon­
serwacyjna; 14.25 „Znaki czasu” — 
Opowieści o carskim teatrze; 15

Nie tylko sok z marchwi— 
-- ---------------------------------- i

Jest pijalnia i co dalej?
W wielu miastach powstaje 

coraz więcej pijalni so­
ków. Zastępują kawiar­

nie, a ser wuj znacznie zdrów 
sze od kawy czy coli napoje z 
warzyw i owoców. Poznań dłu 
go czekał na taką placówkę. 
Utworzona przed kilku laty 
przy ulicy Czerwonej Armii, 
miała żywot krótki. Mały lo­
kal nie mógł sprostać zadaniu.

W tym roku przy realizacji 
nowej koncepcji handlu wokół 
Starego Rynku, Wydział Han­
dlu i Usług wygospodarował 
pomieszczenia dla Wojewódz­
kiej Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej, z przeznacze­
niem na pijalnię stoków Na­
zwano ją barem „Elixir”. Czy 
spełnia on. swoje zadanie?

Klientom zaoferowano sze­
roki wybór galaretek owoco­
wych, lodów, kremów i innych 
deserów. Sok; były margine­
sem. Dopiero od września, kie­
dy zaznaczyła'się obfitość świe 
żych warzyw, będących podsta 
wowym surowcem dila pijalni, 
wzbogacono asortyment o na" 
ooje witaminowe, wyciskane z 
marchwi i buraków. Należało 
się spodziewać iż — podobnie 
jak w innych miastach — cie_ 
szyć się będą powodzeniem. 
Niestety, jak dotychczas, ama 
torów soku z marchwi jest 
niewielu. Dziennie sprzedaje 
się około' 250 porcji. Sok ze 
świeżych buraków w ogóle nie 
,chwycił”, po paru dniach za 
niechano więc jego produkcji. 
Czv nie za prędko?.

200-mililitTOwy kubek soku 
kosztuje 8 złotych. Skąd inąd 
wiadomo mi, że taka porcja wita 
minowego napoju we Wrocławiu 
czy Toruniu kosztuje 4,50. Ot, 1 
jedna z przyczyn małego popytu 
na soiki, chociaż przy tegorocznym 
urodzaju warzyw korzeniowych, 
należałoby ja szeroko spopulary­
zować. Ale przyczyn takich jest 
więcej. Usytuowanie pijalni przy 
Starym Rynku, gdzie zgromadzo­
nych jest wiele innych konkuren 
cyjnych ^lokalików, zapewnia jej 
powodzenie w pełni sezonu tury-

Krzysztof Zielniak. — W liście 
brak adresu i nie. wiemy, dokąd 
posłać odpowiedź. (3769)

Raciborska. — Sprawdziliśmy 
imię Schieyera; pisze się Hanns 

(4012)
Ewelina. — Po szczegółowe in- 

forinńcje na temat „Orderu U- 
śmiechu” należy zwrócić się do

zolsżnie od części produkcyjnej, 
w której masę asfaltowo-betono 
wq wytwarza się od czerwca br„ 
zlokalizowano tam budynek admi 
nistracyjno-socjalny, warsztaty i 
magazyn. Całość gotowa będzie 
na początku przyszłego roku.

(bop)

Wsalonte Biura Wystaw Arty 
stycznych przy Starym 

Rynku czynna jest od 28 pażdzier 
nika ekspozycja malarstwa Ze­
nona Kaczmarkiewicza. Można za 
poznać się nie tylko z twórczoś­
cią tego artysty, lecz również 
spotkać z nim bezpośrednio, bo 
wiem w czasie trwania wystawy 
organizowane sq „wieczory z 
twórcę”. Pierwszy odbył się w 
BWA w niedzielę, 6 bm., a na­
stępne przewidziano na środę (9 
bm.) oraz sobotę (12 bm.) w 
godz. od 17 do 18. (thn)

Mieszkańcom Puszczykowa
przybył okazały pawilon 

spożywczy o powierzchni 230 m 
kw„ wybudowany przy ul. Piasko­
wej przy wydatnej pcmocy czy­
nów społecznych. Możliwy był 
dzięki nim zaledwie 3- miesięcz­
ny okres budowy. Wczoraj pawi­
lon ten — pod szyldem „Spo­
łem” — przekazany został do 
użytku, (bop)
Rep. „Sol omnia regit”; 15.20 No­
tatnik kulturalny; 15.30 Matysia­
kowie;. 16.05 Antonin Dvorak —

W przyrodzie — uwertura kon­
certowa op. 91; 16.20 Wszechnica 
rodzinna; 16.40 Z cyklu; „Postawy 
i działanie” komentarz; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Gwiazdy znad. Ty- 
bru; 17.15 Aud. społeczna; 17.25 
Muzyka popularna; 17.45 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18.10 Śpiewa 
Poznański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.40 Sztuka 
wczoraj i dziś — Artysta przeło­
mów — Goya; 19 Radiowo-TV Śred­
nia Szkoła dla Pracujących — Bio­
logia — Semestr III „Zachowanie 
zwierząt”; 19.15 Lekcja j. angiel­
skiego; 19.30 Transmisja uroczyste­
go koncertu dla uczczenia 60-tej 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej z sali Filharpionii Krakow­
skiej; 21.15 J. F. Haendel — Con- 
certo grosso F-dur op. 3 nr 4;
21.30 Utwory K. Szymanowskieto 
grają K. A. Kulka i J. Marchwiń. 
ski; 22.15 Radiowo-TV Średnia 
Szkoła dla Pracujących — Biolo- 

__ Feme^^r I ..Plecbpwce”;
22.30 U progu nowej ery —

W pijalni przy Starym Rynku.
Fot. — H. Kamea

stycznego, kiedy tę część miasta 
odwiedzają liczni turyści. W po­
zostałych miesiącach roku ruch 
tam jest dużo mniejszy. Stary 
Rynek nie należy do głównych 
ciągów komunikacyjnych i handle 
wych. Inna sprawa: bar „Elixir” 
jest lokalem kategorii drugiej, w 
przypadku wspomnianych pijalni 
w Toruniu i Wrocławiu, mają one 
kategorię niższą, są mniej elegan­
ckie, a marża, podobnie jak w 
barach mlecznych, jest niemal 
trzy razy mniejsza.

I wreszcie siprawa technolo­
gii. Staromiejska pijalnia nie 
ma odpowiedniego zaplecza 
na ocieranie marchwi, czyści 
się więc ją na Zawadach i do­
wozi. co taikże zwiększa kosz­
ty. W „Elixirze” tylko wyciska 
się sok. Nie można przygoto­
wać go na zapas, bo jego war 
teść witaminowa i trwałość nie 
przekraczają 4 godzin.

Oczywiście, handel nie 'jest 
instytucją charytatywną i 
musi liczyć na zysk, wiadomo 
jednak, że opłacalność tworzy

redakcji „Kuriera Polskiego”, 
Warszawa, ul. Hibnera 11. (3985)

PIESI I KIEROWCY] 
— ■■■li...—........... .

KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIA
DECYZJA FUNKCJONARIUSZA

W Dniu Zmarłych było nadzwyczajne nasilenie ruchu. Ludzie 
się śpieszyli, chcieli podjechać jak najbliżej wejść cmentarnych. 
Najtrudniejsza sytuacja dla funkcjonariuszy MO powstała w re­
jonie cmentarza na Junikowie.

—• Dochodziło tom do bezsensownych dyskusji z milicjantami 
na skrzyżowaniach: do interwencji uzasadniających — zmyśle­
niami — konieczność dojechania pod bramy cmentarzy. Wszy­
stko to tamowało płynność i tak utrudnionego w ręjonie Janiko­
wa ruchu. Pracujący tam funkcjonariusze służby drogowej kon­
taktowali się ze sobą przez radiotelefony i mieli stale aktualne 
dane o sytuacji na pobliskich ulicach i parkingach. Wiedzieli więc
o monstrualnym zatłoczeniu ulicy Cmentarnej i kierowali ptrumień 
ruchu na inne ulice.

Tor co powiedziałem odnosi się przede wszystkim do nieumie-
jętności korzystania z dróg i po części do niskiego poziomu kul­
tury jazdy. Trzeba więc przypomnieć, że funkcjonariusz kierujący 
ruchem ulicznym wydaije w i ą ż ą c e polecenie, co musi uświa­
domić sobie każdy kierowca. Sprawę tę reguluje art. 22 ustawy 
„O bezpieczeństwie i porządku na drogach publicznych”, za­
mieszczony w kodeksie drogowym.

— To, co pan powiedział dotyczy jednego dnia. Zdarza się 
jednak W związku z robotami na drogach, że zmienia się orga­
nizacja ruchu na ulicach i tam właśnie bardzo często funkcjo­
nariusze MO pomagają zmotoryzowanym. Rzecz jasna wówczas 
także obowiązuje wspomniany artykuł 22. (ask)
współdziałaniu polskiego i rosyj­
skiego ruchu robotniczego — dy­
skusja; 22.50 Muzyka jazzowa.

Wiadomości: 16.

T TELEWIZJA □
PROGRAM 1: 6.30 — RTSS. Ję­

zyk polski (sem. 3, l. 31) — II. 
Balzac „Ojciec Goriot” (powt.); 
7 — RTSS. Fizyka (sem. 3, 1. 26) 
— „Wzbudzanie prądu indukcyj­
nego” (powt.); 7.30 — „Polskie 
drogi” ode. 4* pt. „Na tropie” — 
film fab. TP (kol.); 9 — Język 
polski (kl. I lic.) J. Kochanowski, 
„Odprawa posłów greckich
(powt.); 10 — „Czerwone, żółte, 
zielone — Pomacamy sobie”
(nowt. — kol); 12 — Historia (kl. 
VIII); 12.45 — RTSS. Język polski 
(sem. 1, 1. 8) — Literatura sarmac 
ka — Pasek i Potocki (powt.); 
13.25 — RTSS. Chemia (sem. 1, 1. 
9) — „Budowa atomu” (powt.); 16 
— „Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych; 17.10 — „Kółko i krzy­
żyk” — teleturniej; 17.25 — Maga­
zyn motoryzacyjny (kol.); 17.45 — 
„Nie tylko dla kobiet” (kol.): 18 20 

® — W Starym Kinie :„Jaśnie pan 

nie tylko cena, ale i wysoki 
obrót. Taki obrót robi sdę w 
bistrach, barach szybkiej obsłu 
gi. handlu ulicznym.

„Elixir” mimo trudnych warun­
ków, zamierza w najbliższym cza 
sie rozszerzyć asortyment soków 
o selerowy (wskazany dla reuma- 
tyków) i. z kiszonej kapusty, wzbo 
gaconych o dodatki smakowe, a 
także z czarnej rzepy i marchwic 
wo-jabłkowy. Planuje także więk 
szą rozmaitość deserów owoco­
wych i szybkich dań z pieczarek: 
z rusztu, panierowane, a la flacz­
ki, grzanki faszerowane. Jak na 
skromne warunki lokalowe — za­
mierzenia ambitne, ale czy w peł 
ni realne?

Pijalnia przy Starym Rynku 
i kiosk przy ul. Krzywoustego 
na Ratajach, gdzie także moż­
na nabyć sok ■ marchwi owy, to 
mimo wszystko mało. Zanim 
podejmie się jednak decyzję 
o uruchomieniu takich placó­
wek na przedmieściach,.trzeba 
się postarać, by soki kupowane 
w centrum zasmakowały lu­
dziom tak, by chcieli. ich oni 
szukać w swoich dzielnicach.

Z.D.

Elżbieta- G., Sołacz. — Aby za­
pobiec tworzeniu się osadu w 
muszli sedesowej, radzimy nabyć 
„Enox 1”. Zapobiega on ( gro­
madzeniu się tegoż osadu i deżyn 
fekuje muszlę. Radzimy szukać 
tego preparatu w sklepach che­
micznych lub drogeriach. (3956) 

szofer” — -cz. 1 polskiego filmu 
fab.; 18.50 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych.i program dla młodzie­
ży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — „Droga przez 
mękę”, ode. 2 pt. „Decyzja” — 
film fab. prod. TV ZSRR (kol.); 
21.50 — „Camerata” (kol.): 22.20 — 
„Spotkanie z medycyjną” (kol.); 
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2; 14.35 — Język an­
gielski — kurs podstawowy, lek­
cja 5; 15.10 — Teatr Telewizji: 
Mikołaj Pogodin — „Kremlow- 
skie kuranty” (kol.); 16.40 —
„Ostatnia noc samotności” — 
rum. film fab. (kol.); 18.05 — 
„Mam pomysł” — program pu­
blicystyczny (kol.); 18.25 — „Kio 
pyta nie błądzi” (kol.); 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
-najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Wtorek 
melomana (program będzie po­
święcony wybitnemu śpiewakowi 
i aktorowi rosyjskiemu Fiodoro­
wi Szalapinowi); 21.35 — 24 go­
dziny (kol.); 21.45 — „Zatańczę dla 
ciebie” — wł. film fab.; 2.3.20 — 
Język niemiecki — kurs podsta­
wowy, lekcja 5 (powt.).


